
l>PJ.ATA POCZTO_WA UISZCZONA RYCZAlTf:M. ,;-, W pościgu za zrabowa.-

• „~ o.. . ł ż11ndarmarj1 czeska 
. ~~ ~i 1 stoczyła 
\, ) .~ ~~rwawv bói z bandvtam' • 

...... -.„ ... / \. ' 
P~· „„ 3 kwietnia. 

f JUIMly<.: ! •~~-.'."' 1 ~'1owali urząc.ł po­
ł c:zir.P•H l f~l"·· "'!.',u ~illein, dotarli aż do 
i •ranicy morawskiej, gdzie dogoniła icłl 
ł iandarmerja. 

Rozpoczęta się regutmna potyczka 
pomiędzy bandyiami · < ~·.i r.darmanń. 
przyczem jeden z wachiL . w żandar-

-ROK V. f LóOŻ, NIEDZIELA, a. KWIETNI.A. 1927 :o. I CENA NUMERU zo O!(OSZY. I NR 98 merji został zastrzelon.v. l\iumo ro bandy-.i' · tów dalej ścigano. Jednakże zdołali oni 
------------~--------------~----------------:.---- ujść i ukryli się w lasach na p0graniczu 

Student Otruły ·1n· dy· 1·ską · 1ruc1·zną curarą ~!o~~~~r:~&· les~~~v~:;:s~~~ałe~r~:! ( leśników. Znaleziono przy nim część 
zrabowanych pieniędzy. Drugi, dogania­

. ny przez żandarmerię na ro•.verach, wy-

W Wagonie kolejowym na· linji Skierniewice-~ ~ł:!6 ~~;s!~~tff.~YJ~~~a:a1:~n~arr~~ 
W 

wolwerir pozbawił się życia. Znaleziofto . ars z a w a. przy !lir" kilkanaście tysięcy koron , C7,e-
sldch i 1,:11':.a zegarków~ 

T-rucizna zn_ajdowa,q się w papierosach, któremi · został 
stowany przez dwie eleganckie panie. 

poczę„· 

\V związku ze sprawą otrucia studen- :Po 'VYPałeniu papierosa- poczułem, rykiem Aslanowiczem, zainteresowali 
ta Aslanowicza, dowiadujemy się z War- że tracę przytonmośc, że w głowię mi się specjaliści lekarze, którzy jednak nic 
szawy następujących szczegółów: się mąci i po chwili zasnąłem. Co dalej na razie konkretnego w tej sprawie po„. 

Nagła gwałtowna 

BPidamja tyfusu płami· 
st ego. 

Nowy Sącz, 3 kwłetn!a. 
Na stacji Milanówek w przedziale się stalo nie wiem i obudziłem się, jak wiedzieć nie mogą. Są p~zypuszczenia, .MJiasteczko Piwnlioz.na na\v•edzo!le 

U klasy, pociągu, idącego w stronę War~ panowie sami wiecie, dopiero dzisiaj„. że Asłanowicz został zatruty znaną in- zostafo wi1eJką · epidemią tyfusu plamlste.­
szawy, wieczorem jeden z konduktorów Mjałem przy sobie przeszło trzy ty- dyjską trucizną curarą, która ma tę wła- go. Dotychc.zas z:tnotowa1nQ 8•) wypa~~ 
zauważył, iż pasażer, rozebrany do bie- siące złotych gotówką i rozmaite doku- sność, że dana wir·· roskopijneJ rozcicń- k?w zasłaJ?in11 ęć: fyf~. przer~ca =., 
Uzny, leży bez przytomności. Konduktor menty. Nazywam się Henryk A.słano- czoneJ dawce, powoduje długotrwały ~k~ 1 na łme mu:esseowo po 

niezwłocznie wezwał policjanta i pasaże. wicz, mam lat 26, z zawodu jestem leśni- sen, a w większej dawce nątychmlasto- w zwtiaz<ku z tern z:am:n: ·:b kośc!ót 
ra wyniesiono na stację~ \Vobec tego, że kiem. Nie wątpię, że ubranie, pieruądze wą śmierć- boźnicę, urzędy, odwołain.:> tarlti • jarmM 
nie bylo przy nim żadnych rzeczy i do- i walizkę moją skradły kolejowe złodziej Aslanowicz, który nie włada z po-I kl ora. z zamlm}ęto wszy-;tk!~ _dro-;!i. p~o-
wodów, a pasażer nie 'Odzyskiwą.ł przy- ki, które mnie uśpiły. wodu wyczerpania i zatrucia kończyna- wadzące ~o m~~sttec~Jrn. Poł'~J~ ut~kw:o-0 
t • · d · · · · w 1 • . ra u granuc m11as a m.e wpuszc1.a n. og 
omnosct, o wieziono go tegoz w1eczorn ce u wykrycta kole3owych złodzie mi 1 ma wygląd trupa, będzie przewie· do miasteczka. Pomimo to jednak tvfus 

do szpitala sejmikowego w Grodzisku. jek usypiaczek policja wszczęła iak naj. zlany do Wars2lawy do J"dnej z klinik szerzy si·ę z wielką szyb.Ki•.:ci~ ~taro­

Pasazer, młody człowiek, odzyskał· przy energiczniejsze dochoc}zenie. szpitalnych do dalszej kuracji i zbadania srw-0 nowosądec~e odlll'o'5b .sie do 
lomność w dniu wczorajsz~, a więc po Uśpionym studentem - leśnikiem Hen- przyczyn zatrucia. władz centraikly~·h o natyc~nuas~·:rw~ 
a t„·godnlacb i onnwiedział co następu1e. pomoc, . a~y s~aw.:ć. ezolC) r::>uzcrzaJi\oef „ „~ ...., · ie•enw w 91& M#W ; rut w M s~ę grozbie e}ll<lemjl 

Jestem mieszkańcem wsi Grabowa 

~miny Kamionna Strumiłowa z Małopot. \JJ I t- b • • • t k 
Bki. Jechałem do Warszawy w intere- - BSO y ry ZY"IB man1•urzys IJ Szwaqiar pr_ozvd€!nta 
,ach handlowych 1 aby wypocząć, kupi- -. · . u u " Albanii szykujg 
'em 1111c1 drugiej wasy. w drodze za które miast praeowoi kosmetycznej założy rawoluc· ~. PFZB"f11• -
\'ikłcrniewicami do pustego przedziału, w ły dom schadzek. " u w 
'ctór' m siedziałem t}tko Ja. weszty Ja- , \Vł'UChom 
kieś llwie eleganckie damy i po chwili, I Warszawa, 3 kwietnia Li!Czni przesłUJC'nani wczoraj prziez . ' 
!Ozpoczynając rozmowę, poczęsto\valy I ·w s.pokoj.nej i szacownej kamie.nicy sąd św'..aidlkowie, przytoezyli szereg fak- Londyn. J kwi1ebnita. 
m11ie jakiemiś - jak same p0wiedziały 1 firmy „ Bronikiowski, Wasi1ewsiki i Gro- tQw, iłustrujących dość jastkrruwo dusz- Dzi1e·m11iki otrzymaty tu wi1adorność i 
_ wygmłenitemi zagraniczneml papłero-1 d~i'~ (Ąl. Jeu~zoli~kie 27} poO!Zęły się oość powództwa. Men, wed~ug ' których sytuac1

ja w Alba-
samt które miały dziwny iakiś Sm""• dz1ac: dz1w:ne h?1S·to.ne od .cza~ do c~su, Pozwane upienły się początkowo nji staje się cora:z bard'Zliej krytyczną. 

" J 4IP gdy Jeden z lokal1 w oh«:yn1e wynaięto przy swej działalności kosmeŁN2lllej, n.a Adunetowi Zogu zagraża fegQ rodzony 
M aua 1 t !'.!" _§ dwu nadobnym „manicurz~tkom". s~ępnie i,ednak Jasiwkó'!ll1a wystąipiła .z szwagiier Tseno - Bey •. który przygoto-

Mieszlkaime, wynajęte przez admim-, µ1es.podiz1.ew~ą. rewelac1~. . wuje rewolucję. skierowaną przeciw~o 
Chc:al zamordowa~ stratora domu p. I~naicego Poręqiii<Sdcłe- • - ? zm•.ain1e przeznaczenia 1,okalu D~n<:>wani.u włoskiemu. 

g, we·dłe ll!tllowy z lokaitorką glówiną Jó- rue ~~e ~~c bu mowy - ®wod:ztł.a ~ 

Znllna\V'ld!f. OB· BUD IOkil• ~efą B.ettl,ias~ÓWl!U\i było przeZ@ą<:zone na j MY-Z adirnmtsi.'I'ator domu. p,. Poręb~ńsk1 
(/. praico'W'llię ~osmetycznĄ. d~Qlllale wiedz}ał,. na 1ak1 cel nt~e,$Z- Pożsr zntvzozJI 

f O. ra. Dzi'Wttla to ietmak byha ~f j ~ain.e n~ ~yin.a}mUJe i p0ibietał od n~ U •łł U 
. '·-zvk; k' b l P ... ,_J soo zł. m1es1ęc7l!lte, choć wydawał kw1- m~a~•a„'7k0 

n;.t. „ 1, wrzas l, a~a.5v, wę:diruw.IU po.- t 1n k N' 1 . · d t .il U.cl • 
Z J3ydigoszczy donos~: dejrzanyeh typków i p~dej!rzliwie Z«ka- Y za norma e. Dl1;11°rne, ieza eznie o 
lzba karna w Bydgoszczy skazała na jąc)C!b na wszysitlde s!rony parej{ &vrilad ~~o:~d~~;~1~:\~~- od AaB przy Kilkanaście osób zginą/o. 

5 tygoon~ wiięziooia wlaścioi·ela domu, czy ~ rowi;i e 0 1.st.o;tn.e.m -~fzezna- Skultlkiem owego incydentu była de· Budapeszt. 3 kw'lletnia. 
WładySlława Zamo•ski1ernn, ..,.,. na·maw;,„_ ozeruu aJe~mcze,go 1 t:UC ~,......,..nego z cyz.:ja sęd'Z:e<l'o Zadrowskie.ro który po- W miasteczku Korosmowo na Rwm 

• """ U«. - k.osmet}'1ką nie ina1ą<:e~o lotkalu. t - 'ł J · . ~ ' . . b -t..t · kt6 
tie jled)nego ze swoich znajomych do za- W , . . 6 

• • $ ain-OWi ou.pis zeznam-a Jasmkowny Przvkanpacki,ej wy Ul.dl. pozar. ry 
. ., . ; . . , . . łasc1C1ęle domu wyist<Jjpil_; do sądu przesłać sądowi do splt'aw Ji.chwy celem podsycany gwałtowną w1chu~ą: roz,ne-

11ordowairua :m.enaw1dzonego prz.ez się pokoi.u. 13;go. ol::ę.gu z. l?°.'.vod:i:itwem o poc;~ągnięcia adminiis.tratpra do odpo- rzył sl1ę z fl!ies.tychą-ną szybkosa1ą. Ca.le 
lokatQ>ra,. emerytawa•nego uried1111:ka ~-. I e~m s1.~ B1~nia~1owny i JeJ sublokator- wiedz'alności karnej. , miasteczko, niedawno odbuclowane PO 
~uszklewu;cz:a, które~ tą dTogą chcl'a~ ki Mar11 Jas1ukowny. Poza. tem powództwo zasacdzono. nożaraioh :w0Ji~1niny~h splondo. 120 dO"' 
łit: pozbyć. Po-wódz.two opierało się na mni.am:ie Bienia.si6wlfla _jak brzmi wyrok, „wraz; mów spa:h~-o się az do fundamentów. Z 

prze1inaczenia lokalu, wyna,iętetSo na z osobami jej prawa reprezentują.cen:ii" nych poros~a.ty tylko !Dury. . . 
pracownię kos!ll1ety<:mą, a prxe:ksztako- ipa opuścić zajmowa:nv lokal od dnia- 1 W płomJ;e•uJlach zgil!lleto k:tlkanaś-011~ 

Władze sowieckie skon­
fiskowałv 

negto popr06tu na dom seba.cf.zek. czerwca b. r. osób. 

powóz łtróla Poniafow· Burza Ul se1"mie litewskim. Liłfil włęzi11nła .• k. dla g€!neraló~v hiszpafi-, · 
S lego. Przeciw terorowi i sądom polowym. sk1ch 

1 ak twuirazi pras.a Kowno, 3 kv..·ietnia. stów socjalistycznych star1ęto przed są~ za spisek z przed dwu lat. 
sowiecka. Na wozorajszem posiedzeniu sejmu dem wojennym. l\fadryt. 2 kwi:etnda • 

. , 
1 

.;" • IitewskiegÓ rząd wycofał ustąwę o pod- . P~s1ow!e opo.zy.cji po opu~zczcniu sa- \V procesie o spis1ek, wykryty w 
_, Alf)s rn :i, 3 ,n\ .dn.a. · wyższeniu ceł na import zagraniczny w h posiedzen udah się na galer3ę, przezna- czerwcu 1925 wku t>rOkura:tor zażądał 

„Krasnaja Oaz:ieta" donosi. że zb,01-y wysokości 300 procent. czoną dla publiczności, gdzie oświadczy- kary 8 lat więzi·enfa dila generał·ów Ag-ui·-
~rmi.tażu w PiotrogrÓ<lzie powiększyły ~astc;pnie, pod?~as obrad nad. sprawą li ~n~jdu~ącej. si7 ta~ Pt!b~icznoś,~i, że "'. lera i Batet, dwu -pu.rkowników, jcdneg-•J 
s.ę 

0 
cenny powóz historycznv. któr. sądow polowych 1 1~h wy~okam1, doszlo seJmie me nueh moznosc1 protestowac kapitana i jednego poqcz1]i.ka. a po 6 

_ . •• , _ ( ~ • , • . • 
1

Y do burzy. Wszystkie partJe opozycyjne przeciwko zarządzeniom rządu, ponie- lat wię:uic11i;a ~H:a gcinern.fa \Ve".lera. Jeu-
~t<nlO\\ Jt 0!!.~-5 '.~la.snosc_ h.rola Sta-mslu.- oraz lewica i muicjszości, na znak pro- I waż rząd każdego krytykującego krok n ego ma.Jora ·i .iedne~o <J?Oruczin~ka - <lh 
wa Augusta Pon11atowsk1ego. testu przeciwko sądownictwu polowemu rządu poleca aresztować i stawia .opozy- wszystkich zaś usumęćia z \VOJSka. 

Powóz ten skonfiiskowaly wt.adze i przeciwko qalszemu istnieniu stanu wo- cjonistę przed sąd polowy. WfHl&iMciiM'iMiiUll :gz!M\łm!IMM-
!t>whx:kie 11· asoby p·rvwątnei która u,:;i- jennego, opuścity salę posiedzeń. Mów- Posłowie koalicji rządowej po oousz­
fuw a•l'a rzekomo ·wy,;ieźć g·~ zagnimii 't; c}r. ovor:ycji jeszc~e Pr~~d. opusz,czeniem czcniu vrz~z opozycję sali posicdzeft, ob-

. · . , . · - ~ sali posiedzeń stwwrdzth~ ze z kol Iudow I rado wah 1eszcze przez chwilę, poczem 
~ celu utme;;zru.ooii.a w le4ii.vm z muz..::- ców i socjalistów aresztowano w ostat- odroczono po~iedzenie do dnia 8 kwiet- • AROMArvczł'IA,MecNA; WYOAJNA. o 

Ó'\\ nolskkll. nich dniach 50 osób, z te~o dwóclJ_ po- nia r. b. W.SztCHŚWIATOWA flRt1AJSTf1lflĄCA oo ROKU 17a7. 

• 



Mr. 2. 

oz1e~<1~e zakonnice 
z Szanghaju 

uratowały .od niechy­
bnej śmierci dzirc•, 
oddane ich pieczy. 

Pochód wśród pęłcających 
granatów i bomb. 

-

Obawa przed komety. 
Pomiędzy 27 a 30 czerwca kometa Pons Winnecke zbliży się znacznie do 

Nic się jednak złego glt»bowi nie stanie. 

• • z1em1. 

W miarę jaik nadchodzi chwifa tego- goś tysiąca zjawisk atsrooomicznych, Lud.z.re komean'ie chdeH przepedzt6 
r~nego zbJjżettfa ziemi z kometą Pons- zanotowanych w tym ka:lendarzu, to on jedną noc na sitrachu :i potem z radością 
\V;nnecke, wzira:Sta w prasie z.agranicz- uróstby do rozmiairów wjelotomowego obserwowali kometę z rozerwainym Dl. 

·ttej u .Lnteresowaruie na:ukowe tern zda- dzieła. dwoje ogonem, twierdząc, że to ~ 
·rzeniem astronorni:cz:n:em. Szczegó'lm. świetllność meteorów wraz z rJetM:\ narobili jej tej szkody„ , 1 

Chwifa owa ma s'ie zamaczyć szcze- czerwonych jest spodz.iewana z tego Po- Rzadkość ogona komety Jest •Of!lilo 
-:- gólnie . śWlieLlym deszczem meteorów, wodu., że tego roku 1iem:ia przie,fdzie m!ał.a dllatego. że jest to niejako jej~ 

W Szanghaju, jak donoszą telegramy, czyli t zw. popularnie gwJazd spadają- k-Ołlo komety Pons-Wimreoke w odl~o- w próim.ł Pod wpływem p:romiem sł~ 
panuje zr:0wu spokój. Kto wie jednak, cych, który będz:ire można obserwować ści · cznyoh i wSkutek tego, podczas zbliita'" '. 
jak dlugo potrwa ten stan rzekomego nocami zaledwie 5 mllonów kilometrów nra się komety do słońca. ogon kd 
spoko;!.1. Mocarstwa bynajmniej nie ufają od 27-go do 30-go czerwca „ . . . • przed nią. przy okrążaniu slońca mad-
zbytnio temu uspokr.jeniu i wysyłają co- przy polożieniru radjaintu roju meteoro- Nre !est i.° Wl~ a1I11 spotikan..t~.: z ~orne~ duje się z baku, od strony słoneczineJ. a 
raz to nowe okręty wojenne na chińskie wego omaczonem cyfram 228 i plus 58. .sama., ~ ~ JeJ o~onem,. ~oć. l . !a1ci'e dopiero przy odiloc:ie v.idecze się za niią. 
wody. Ta mądrość w tej sprawlie, choć co- spotkania me girozilyby 1rstm:eruu zremi. A1e di spotkanie z samą glOW"ą k~ 

Wprawdzie generalny streik został kolwiek mato ZTOIZmnńała, jest dooło- PorJ.11imo to przed wojną, ldedy byto ty sikończ~oby się d!la Ziemi tyiko de-
zakończony, komunikacja kolejowa po- wnie tarruia, czerpi1emy ją bowiem z ka- zapowled:z:iane, 1.e ziemia przeJdZJie szczem meteorów. Skoro bowiem pczez 
między Szanghajem i Nankinem została lenclana ast,ronomi.czniego, który sprze- l'rzez ogon komety Helleya, wiele ludzi g.towy komet w.ltdarć gwiazdy, to~. 
znowu podietą, ale jednak pod powierzch daje s!ię !PO księgaTn'iach w śmi'eszin.ej na obawiato się końca świata, a jeszcze że one, przynajmni'ej przeważni'e, me 

nią wre tam ciągle i lada chwila mogą dzisiejsze czasy cenie 2 7Jl. za egzem- więcej udawało, że słę boi, aby na ra· stanawią pełnej kuli!, aie rój skupionych 
wytrysnąć nowe płomienie zaburzefl. pla.TZ. chunek tego strachu zabawić się dobrze. bryił materjamych różnej wid'kośd ·~ nie"' 

Przez długi jeszcze czas uzbrojone Jednak przy tej sposobności trzeba Nie pomogły objaśn;i·enn·a, że ogon ko- po'S.'iadających własnego śwmtta.. 
od stóp . do głów obce wojska bę,dą mu- przypomnireć rzeczy, których ka:liend:arz mety jest ozemś tak rzad.!kiem, i!ż powie- A meteory n:ie są niczem imlem. Do.· 
siały czu~ć w Szanghaju nad bezpie- astrooomi'CZllly nie podaie, dlatego, że trze jest wobec niego czemś me1>0rów- p;ero kiedy wpadną w atmosferę ziemi, 

czeństwem życia i mienia europejczy- są zbyt znane elfa fachowców i <latego, n.anie twM'dszem, mż najtwardis.za stal wskutiek szailonej szybkości ~ tairtia 
ków i japończyków. że gdyby taik objaśniano każde z jakie· względem powietrza. o nią:, 

Wiele jeszcze czasu u.płynie, zanim +' w a11++ *E • e - zapalają się I uzyskuJą taką temperaturo 
Szanghaj stanie się znowu miastem : -- -- - że Jeteli spadną na zlemlę, a mają ·,i 

śwlatowem, w 'którem wprawdzie się w sobłe żelazo, '~\ 
wieie pracuje, ale również wiele się ba-· to emo krysta1;imje się, w którym to m.~ 
wi. Po slynnym wzdłuż rzeki położonym . n~ e w .innelj d'rodze żel.aaa nie można 
bul w<>.rze o dwóch prawie kilometrach I uzyskać. 
długości, gdzie zrrajdują- sie wielkie gma- Ni:e wszystki1e jednak meteory spaida-
chy biurowt:: sześć-nowożytnych hoteli, , Ją. Jedne spał'ają Się zupelnie i rozpra· 
w kt6rych tlawnieJ ltż od południa tań- szają jako gaz, inne jPdną stroną wpa· 
czono - nie widać obecnie luksusowych uflla. w atmosferę, a dlrugą wylatują ł 
automobilów, ani elegancko -ubranych gasną, część tylko dolaJtujie do zliem~ w 
pafi. posta:Ci. resztek nie spafonych. Swoj~ 

Nie słychać również me 0 wyścigach, drogą mogą to być resztki stosunkowo 
które się w tem mieście stale odbywa- duże, a w Ame·rytce istn1eje pewien pa-
ły. Zapanował wprawdzie spokój, ale gol, powstały podobno ze spadłego tne· 
niepewność wisi jeszc-ie ·ciągle w powie- teoru, który 
trzu, odbierając ochotę do swobodnej za- . Z41Wieral w sobie tyle platyny ,że tera? 
bawy. możnaby tam założYć bardzo wydatna 

- Cięilie to byty dnie, kiedy kan- jej kopalnie. 
ło6czycy wkraciali do miasta po wypar- 'Jedna:kże dokoła komety, w zna<.z· 
em niych :przeciwników. Rabunki i po- 1:ej odrlegfości od głowy, lecą włr>częg~. 
żary były na porządku dziennym, strze- rozproszone jej części, tak le 11 .e PO· 
Jano we dnie i w nocy. trzeba aż spotkania z glow~. na deszcz 

Obecnie przeszło 3.000 rodzin pozo- meteorów i wystat'Cza znaczne zbl:że· 
staje bez du.chu. Szczególnie pełną grozy n'.e, a to ~bliżenie tego ro:ku bcdzie :ster 
była noc u~ieglego tygodnia z ponie- tnl·e rzadkie. 
działku na wtorek. Ciężkim był również I Większe jeszcze mi al o być w rokt\ 
dzień po tej nocy następujący. Niewesa- 1921, kiedy droga komety Pons-Warne • 

. Jo przedstawiała się sytuacja francuskich „ cke i ziemi mfa.ły się przec:ać rra dwie 
_" zakonnic i ich pupilów w przytułku dla11 godzi•ny jedna po drugiej. Ale oc~l!ki· 
, sierot w północnej części chińskiej dziel- ··· warnia te zawiodły, gdyż po drt)dzc Jo· 
:„;,nicy Czapei. Zakonnice miały pod swoją . '"·iisz tak odciągnął n.a bok kometę Pous· 
·' opieką 150 dziewcząt chińskich i 13G · Wi1J1necke. że przeszla od ziemi w , odle· 
'!'.·d i ~ ~ gł ości około 20 m~ljonów kilomctró\v. 

W poniedziałek popofodniu granaty , 
zaczęły bić w dach bocznego skrzydła, l 
mieszczącego szkolę dla dziewcząt. Sio­
stry zaprowadziły dzieci do głównego 
budynku, gdzie ' cała gromadka, klęcząc 
i modlnc się przepędziła noc. Małe dz1e­
ci - wśród nieb cały szereg maleństw, 
liczących dopiero rok życia - spały, 

starsi z przera żeniem · obserwowali stra­
szne widowisko, jakie przedstawiało plo-f 
nącl'! miasto. 

Jęki rannych i konających, huk pękn- . 
jących granatów i świst knl karabino-
wych przejn•owały grozą. Najwięltisza piekarnia mechaniczna na świecie zosta~a ostatnio ustawiona w 

Trzy granaty wpadły do klasztornej Paryżu, Produkuj~ ooa dziennie 10,000 bochenków chleba dziennie, 

Pomimo to deszcz meh:orów wtedy .. 
był ladiny, choć ani w porówna,ni.e nie 
wchodzH z podobnemi zjawiskami z ro­
ku 1833 i 1866. ki,edy w ciągu Jednt:j go­
dz!ny widz.iano kirlka tysięcy gw:azd 
spadających , które wychodząc z tegn 
samego pup;ktu na niebie, tworzyły jak· 
by prom i•eniste sprychy n~ebi·eskiegt 

kola. 
Czy tego roku Jowisz, albo lmrn pia· 

neta, nie wyplata takiego frgla korne~ 
Pons-Winnecke, jak przed sześc;n lat~ 
i czy widow.!sko będzie równi.e wsanfa· 

ł k. jak la·t temu 94 i 61, zobaczymy zr 
trzy mies•iące. 

kaplicy, w której zakonnice się modHly. !-!!~!!!!!!!!!!!1!1!*!!!!!!!!!!!!!1 !!•~:c&~ii!!'~'*~~™~==~!-!!!!~grgMll~!!""""!lll!R!!.&'!!l!!lli~a~I\!!!!!!!'!'*!!!!!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!! 
P~iski nie eksplod<nvały jednakowoż. 
Oderwane kawałki muru zwaliły się na j~c się kurczowo odzieży · sw oich opie- osiągnięto cel drogi, to znaczy granicę pojawił się francuski ksiądz, nazwiskiem 
modiące się zakonnice, ale jakby cudem, kunek, towarzyszyły im na ulicę. obozu. cudzoziemców. Tymczasem pożar Jacquinot, człowiek olbrzymiej postaci 
żadna z nich nic uległa nawet skalecze- Ody siostra pojawiła się ze swoją coraz bardziej szerzył się w zakładzie, i siły, który, utorowawszy sobie przema-
niu. grupą dzieci na ulicy, przyjęła je salwa zagrażając tym zakonnicom, które w in-,cą drogę przez tłum wrzeszczących chiil 

Następnego dr:;a sytuacja uksztatto- karabinowa. Nie trwożąc się jednak, sty tucie pozostały. Na szczęście nagle czyków, zjawił się, aby ratować dzieci 
wala się jeszcze groźniej, ponieważ po- kroczyła od\vażnie dalej. Pomimo usta- zmienił się kierunek wiatru i plomienie Pod jego kierownictwem cala gromadk2 
szczególne części za:dadn zapaliły się. wicznej strzelaniny, nikt z tej gromadki zaczęly zamierać. dostała się do dzielnicy cudzoziemców, 
Wówczas J;ewna młoda zakonnica od- nie odniósł rany, za· wyjątldem pew nej Wtem. nadchodzi nowa wieść hioba- nie tracąc nikogo, pomimo, że chiftczycy 

.:wa:Ł~ła się ~a ś?1·~afy czyn', Z~brał~ d~a- starej slużą~ej chinki, którą dosięgła ku-1 wa, że żoln~erze postanowili ostrzell\vać strzelali jak szaleni. 
nasc1oro naJmmeJszych dz1ec1. Dz1ec1 te la zaraz tuz poza obrcbem gmacłm. przytułek d;a sierot i zrównać go z zie- Pomimo tak ·straszliwych przeżyć, 

';' 'tltta sama i jej dobrowolni pomocnicy me Ta grupa, złożona z zakonnic i dzieci, I mią. . dzielne zakonnice gotowe są powróci~ 
śl1,na rekach'. inne, st~rsze ~rochę dzieci, ł przecią~nęła, modląc s~ę, przez pust;, I Z~awato się, ~e już _niema żadnego do swej dawnej siedziby i na nowo obją4 
ktore zaledwie chodzić 11miały. trzyma- ~r~ml ruszczone uhce, aż wreszcie I ratum:m, gdy nagre przea furtą zakłada kierownictwo domu dla sierot.. 

• 
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f Najście lwów na mieszkanie. 
Patefon i charleston--przyczyną konfliktu małżeńskieg~ 

„Demon" w ciele 32--letniei niewiasty • .. 
'-.... Łódź, 3 kwiietttia. ęiężkie obowi<l;?Jki ~odyni i pr.zej:r:ni~ 

Gdy się pO!qnli .,,_.. a było ~o przed się całkowiicie rolą .prZyikłada:ieii, wzoro--
trzema l.ą.:ty _ · węj żony ....... ale, nies.tetyi 

oo maał lat « a ona li- srodze się omylilt ' 
Prócz wieku r6iJniły ie · hjeszcz_e po­

glądy lila świat i życje. 
Pa.in G. był człowiekiem p~w•ym1 

c::iągile zajętyw, iinteresami1 nie przywią­
wjią<:yn:i. wielkiej wa1gi dQ mocmych roz­
rywek, a on.a „ja.k to ŻO!Ila - nadęita, 
naprtJJSzona" nie chciała jeiS~cze _'Cler:y­
gnować z życia i użycia. 

Pani Adela po wy~iu. za m~· doszta · 
diQ wntoskru, że na tem kończy się j~ jej 
powhmość w stoswnku do mę.ża i zaiezę,­
ła ~iyśleć tylko o sobie, roZJpoczyn~ · 

,,ehairlesło „ JU)'We~• · żyoi.e. 
. Pan G. wyje~ w sprawach h~i 

cllowych ~ k~lka t}'l~dtli do Lipsk~. 
Gdy wrócił -.-

nie poznał swego ~eszkaą'lia. 
' Na stoliku, gd~ie d3wniej stal SPQ„ 

rożnica łempm111Dentów kojny porcelanowY słoń, wrzes~zat w 
Prze4 śfobem 

~ uwydatniała się 4k }ą.skTawię. niebo~łosy · · 
O.n hyl be~zietnf.ll1 wd~m. oną. c;ichJ;ypły patefon, 

__, stJ1.rą paiooą"' · ątół i krzesła 1-m~enię~ionn der kurY"łarZłb 
~aJZ prz)71pu:siezd, że ma~zie . więr„ dywan leżał w kącie;l, a porysowana po-. 

ną towarzyiszkę życia, która .zajmie się sadzka wskazywała na · to, że salol\ 1'2l­
jegQ gos:podąrsiwem, przyj.in.ie n.a si~bię na G. w czasie iego nieobecności z;ąmie ... 

!!!!~ll!!!!!!~!!!!!2L!!!!!!!!!!!!!!*!!!!™!!:!lfii~i!*'!!4*!!=!•!!'!'''!A!!~!!~*~!1!!!!!!!!*!!'!www!~=~*!1A!•!!!!*!M!!!!!!!~!-!!• nil sie w świątynię Terpsychory. 
- Na jaką intencje odbywał sie bą.I 

w pąszyni dornu? - zapy4ll zd~iwionv 
n. J. studenta ---łodzianina .. „. Zabójstwo 

podczas Zabawy w ·Jacka Texasa i bawoły. 
- 8al? .„ ......,.. odparta niemniej zdzi„ 

wiona pani Adela, ....- To nię byl bal.,... . 
zwylde 

przyjęcie gości-

Mi.IDO W O lny· zabójca uległ powatnej ch9robie ęei:~oweJ ~::~:~!~~:;. j~~st~k~~g~~~~tą, · iobą-
Lódź. 3 kwietnta. ( SmierteLny strzaa padł I d'la os~arżqnego o tyile, że stw~r<J..zili , Pani Adela nje żartowała . 

. - W polqwiile lll"sto~ ubiegłegQ roku z brop.1 Ty~wskfego. ' Iż Ty.szew~ dość często bawi~ ~i.ę nie· Pan O. rzeczywiście tego $atnego 
zmarł w Pozna!Jl!iu wskutek ramy postna Głuchą c\l!l zę, jaka nastąpfla ro me- .potrzebnie bmnń·ą. że na wet kiiędyś w wieczoru przekonal się osobiście, jale ~l ~ 
łowej student wni:wersytetu poznańskie- ociekiwanym strzaile, przerwat „WJ.elik<>P-Olance" wygląda ... 
\tO, . . . . , krzyk Tyszewsldelf>, mieriyl .z żartów do ~olęgów. i pociemniało mu w oezacJi. 

i łQ<l-iianin, RY~rd „('}rzęcbowskl, który, wiJQ'ząc co się stailo, To tę1z prokuraJtw, dr. Ku-chatek do- Już · o sfódmej zaczęły sję zbłera6 W. 
7aitt~11kaly W tod'zJi ill(:ZY -1. Piiobrkow- . dost~ł ataku nerwowego. maigał siiQ surowej kary dla (J$katrż.oni~- jego mieszlmniu jakieś podejrzane tYP)" • . 

skiej. 50. . .. MimóWoltnego sprawcę nleśilćzęśQia gQ. _ „ t. zw. „lwY salono.we·~ i damy z ,P6.ł ... 
QkoliomQŚ,Oi ~- ;, . -. tn~ ~wit ~ 'ta wilrma być d:ta ni~ a· światka. . 

· ' tragSczrtego ialścia : · : do szpkala mieJskiego, kademi!ckleJ, wśród której Patefon nrc~I, 
'-YtY. ~ępttj.a.cę. . .. .- _ g<Wre Przebywait p~z pleć dnm. wielu studentów nosi broń palną niewla· co ~~ardziej ·j~zeze rozjus~ło .s~tonowe: : · 
,P~ U H~topiada ~~:~-u Rysur<l RY~ Orzecb<>'IJ'Sk·i.e&O domo po co, zwierzęta, ktore zac.zęty wYWdać jakieś 

OrZec.howskii wYPr:ia~ *' .swem ił*.- Die. idołatiQ · urątowa4 ocl $młerel. odstraszającą nauką, że re~wer może niepr~yzwoite koziołk~ . _ 
~ , ~ .. · . , · . . . - · . „ być ~ystk:iem; lecz nie , w~otując. zgorsze.n~e pana O., prz!g-ht . 

. •· ~udencktwieczorek i .' ·> . T~ewslóego ~~1~ -~ odpo przedmiotem ~abawy . daJącego się ~~okoJJUe ~brykom. zQn~,._ 
z "~J·i swych imilen!iln · na który zawo· WLed"ZJ!a'J;nośQi są.dQWej & w· dmu wczoraj.. m6 .,1 ,1 . „ . ,,n . :,,,, . bi·' · ~· · · A gdy gosc1e. odeszh, zapraszaJąc się 

'"' · ·· · ... , _,i ,_ ~1~n . · . • dl - WJ, s uszme os~rzyc.~1 pn .~zny. . . . . . . 
sił swych kolet:l"ńw· Anronfoo-o Tyszew- szym 14unlOWQlllrY Z8.ll'J,l\4 ,ZalSlftlJ . r· b -~' ... n.A ..1. • t na dzień JUtrzeJSZY o te3 sameJ pQrze, 

.· . ~:- .. , _ . "> : ry Uult4 f'V'-l prze"\VOu:111c wem sę- · 
0 

· t :• łw t ltima · 
skieg:o,_ braita jego Statllil5iława, oraz swe- na ławie oskarżonych. dziiego . B<>Jarsluiego pan . pos awu .a;.a egoryczne u " 

tta J:>ratia Ąlieksaindra Orzechowsld~ W ś1edztwte p..iierwilastlrowem oskar- skazał os&.arż<>nego na a mieshtcę· tum: · 'ś . 
1 Szczup,łe glI'OllO studentów ba:wti'l-0 się żooy mpew!nti:al, że z rewolwe,ru • . i 1 -Ja albo l~y! oczyw1 cie - .„ WY 

·, • ' . więz en .8 • salonowe"). 
'<>Choczo. . .. . _ . _ . · W}'Jął magazyn uchwąlając J.edirloc.%eś111e warut\k'J'~·e; ·. A pani Adela me zastanawiała się dtu„ 

, P~ ~bawy .~ z studentów i fe ~ie może ,sobie wytłumaezy.C, sks,d iawie~z<.M~·' kary go i odparła:• · 
iaezął si.e papli&ywaC, ·. .· , • w bronri wZtfąił silę jeszcze ~abół-- ria prz.eciąg dwu ląt. . • ; ·. ~ No, ·wiesz ... Nie inam współczes: 
w~rem. ameryk~~~b cowboy ów . W doczmiile jedil:ra · ·" • O :le w tyrn czas,' e oskan~y nic neg.o. ży<:;ia~.. Nie idiies~ ,zę. postępem 

ruęczoośc1!ą w · rzuca~? lass.a.. . kula pózostała jeszcze 'W tufie. znai<l:z.ie silę pocl i,aduvm względem W c;iasu ..• Terąz wszędzie ludzie bawią Sil:. 
N~wy Pon:t~. z:aiba~ przypadl do Na rozpraiw.re świiadkowdie z~nawaii lwldlzjł i k~eksem karnym, kar~ !:,e.Jzic w prywatnych domach .. , · . 

.custu wszys~ll.m ob~ym.. obciążająco ._ mu darowam ca:k„w:'C ~e. :- ab · · · Ale pan O. był innego zdania ł wt· 
. zacz~to .się n~w:_zaj:em pr~eśeligać w 48 iiiii&.tJlliSi&&& a:z; f' &P a w+ '+ dząc, że z żoną nie dojdzie do i;>oro:~u-

nmveięttiośct ~ucarrma lassa 1 rozmowa mienia wszczął 

~!~· ·• teimt ~rwskkh ._. Znaleziona ampułka PD . morlinie. . pow:du ... ~~:1::~00·~ 
Kto& wspamn'iał o źręcz.nym i Sftnym 

s:tmg Buillu, my za~zal .o_,pow,fiad!ać nie­
prawdopodobrte Mst0rje o JaJCku Teia· 
s! e, ó tem, jak on 

'walczył z ba'wolaml, 

Przęz dziurkę od klucza mąż ujrzał wstrząsaja.cą 
scenę w sypialni. , 

Zdradziecka o przyjaźń farmaceu ki. 
ldadąo le trupem na nliiejscq }emym 
ulnYm wystrzałem..~ · · - Warszawa. 3 kwłetnia. Jczochę. Stojąca obok Sabina Pławska 

'
D ~zpOC"'"ło an,;. . W rodzinie urzędnika p. Marjana przyg-0towywała się do zrobienia PfZY-
o'-W "" .... v Czarmaka (Czerniakowska 210) rozegrał jaciólce zastrz~ktJ. , 
·· dzikie polo~an)e .na bawołów, się cichy, lecz niezwykle wstrząsający Obserwujący mąt widział, jak igta 

1>rzyczem·Antonii Tys-iewskii gral rolę dramat · przebija skórę. zauważył, że pusta am-
IJaeka Tex.asa i dla obrony przed uroi<>- . Pq;ed p~rom~ tygodniami . p. Czer- pułka została wrzucona do pieca. Na fo 
n · naistnikami mak zaµwazyt.. ze j_Ggo. młoda zon"; Ale- tylko czekał. 

Y'tnl na,,,. · , ksandra stała się dz1wme nerwowa i roz- Bez szelestu opuścił mieszka.nie, · a 
wyciagnął z szuflady· tewolwer, drażniona: Stan chorej pogarszał się z gdy po pewnym czasie powrócił z mia-

Prz~konaws.zy się praędtem. czy maga· dnia na dzień. Nalegania, by zasięgnęła sta, znalazł ampułkę z nienaruszoną ety-
':zyn zootaii wyjęty, porady lekarskiej, nie odnosiły skutku. kietą: · 

w kulmilllacyJn'rrn momende szafo- Zaniepokojony mąż zaczął z:v~acać „MorphiłJi muriatici. 0,02". 
. .,. ·~ baczną uwagę na wszystlm, co dz1e3e się ~ Co ona ci zastrzykuJe? - zagad-

n eJ zabawy, gdy ubawoty" napad'ły na w domu. zauważył, że od c"zasu do cza- nnJ żon ę . 
Ja·oką Te~asa, ktoś krzyknął w ogól~ su żon<; odwiedza przyjaciółka, Sabina - Arszenik - odpowiC'działa, bled-
nym rumorie: · ·· Pławska, farmac~utka z zawodu. Zazwy nąc. 

IMWMW- 4UlJJUJUŁWFHE SMIJit 

ZlodziaiB nła ·znaJą 
\VJPDCZYflkU. 

Łódź- 3 , kwietnt... 

1 

RIW$owi J6iefowi, zatll, przy u:ll~ 
LiJlowej nr. 9 skradziono z wozu 9 bqte-­
lek s-pirylUISU, wartości. .70 złot~. 

Plackowi Francis.2lkowi, zam. prą- u-
licy Pomorskiej nr. 78 skradzionn ie 
strychu b.elizr#t;, wa.rfośd 300 do-tych. 

Radziejewskiemu Dą.niefowi, mm, 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 20 .skradziono 
36 tuzinów rękawiczek, wa.rtqści. 1000 
zlotych. . 

Djamentowi Majerowi, zam. w Sie1"ą.„ 
dro, skradzLono z woZiU 8 sztuk towaru, 
wartości którego narązie podać ·Jlie 
mógł. · 

- , _ Bo cię zastrzelę _ a potem do- czaj niewiasty szuk~ły samo~nt;ścl. . - !~i e wierzę. . 
· . . . . , , • Stwierd:ien i ·~ tycn szczegołow miało Pam Aleksandra spędziła noc poza •;; 11111m wu;;;;ap;a=ma & 

daty snueJą•c snę: ~Nie dam s!•e! nieoczek iwane następshva. P. Czarmak domem. Nazajutrz. podczas nieobecności n• 

I w tej chwiili 'wrócił pewnego ' vieczoru do domu, męża, zjawiła się na chwilę. by zabrać - Wrócisz do mnie? 
- padł str~ał I \\'szedł cicho, nu ,palcai:b, . zbliży~ si'? do dro~iazgj t.oaletowe i z~ i kła. . . ~ Wr~c~. . . 

" R ~!s~1.i:i.r d Orzecho\.vS]d r, aniony ś i n'e r . clziurl;: i od klucza i zajrzat do sypialm żo- Zrozpaczony urzędnik, po killrndnto- Podal JeJ ramię. . . . 
. i„ tny, wy ch poszukiw aniach, - spotkał ją W wyniku skargi, wmes1one1 przez 

, tcltlH! r.ewolwerową kulą, . - Pani A101\rnndra leżała w negliżu na i wczoraj w Alei 3-go Maja. Byłil głodna, J'. Czarmaka, nad Sapiną Pławsk' roz.g : 
osunął slfl bezwładnie na zlenu:e. . Tóżku. z lewej nogi tnlała z.s.unię,ti. p.c-.!'1 - niębnk~ ta, wynędzniała. _ ~ią«inieto dozór polley~ 
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.... . 

'"' - :Jasiu, czy styszates coś o Robin-
!.ottie? .•. 

..__ O, tak!... To człowiek, który sam 
jeden zaludniał wyspę ! .•• 

~„:OHI„„„ 

Pele-mele. 
Pewien w'ladc,a: w of.,ystęp;c dobre­

go hum001! razkaza.t uslci.ść do stołu 
bieśi:ad: .ego swemu triefnisdow •• 

Łódź przed ladą sklepową • 
Sklep~~ s wiecą pustkami-okres przedświątec~nY. 

· mija bezowocnie. 

Nie jest to 
którzy ·nie 

winą klijentów, lecz kupców, 
towarów! reklamują sw-ych 

rzeć się zibli:ska smakołykom i nagitoma- wskzymuijących się od ~. 1 

dzonym przedm.iotom. Lwią część winy za obeaiY,_ Jł;m ~ 

Wszędzie- uwydatnia się -~a'1ine pię czy p0Jll06i sam 

Łódź, 2 kwietnia. 
Mówiąic gwarą gospodyń, kucharek i 

służących -
tno br. ak11 11;c>tówki. właścicW ........ 1 

. „święta są już za pasem".„ 
Za dwa tygodnie miasto nasze 

~ ' . . ~...l...ll .. 
obł6czy Zcta;waboby się, że me nie lldoła który nie umie żnelbowa~ .o!ne_ "·-

-hędć ców się w 
szatę świątec:z.nar, 

na Ułlioach zapanuje 
odświętny nastrój 

i nastąpi dwudallowa 

ltudzi do lrupna. drogę racfonalaef re1111m:y. 
Ami ){;arthl ze miżonemi cenami, ople- Zagranicą o tej ,porze . 

wające ile kosztowało ,,.dawniej", a Jae niema kvoea " ' ., 
·„dziś", ani dogodne wairwnkii k1U1P:na - na kt6iry.by nie m~ał !> 9(lpowfe&.i~ za.._ 

przerwa w pra r. raiły i dl'U.gotermi.nowe weksae, _ ani rddamowamu sW'yoh towarów. -„ 

I Ale, ruesteły, !l"adość świąteczną poprze- szuttnne zapowiedz.i, głoszące, że ty'lko Tam nie t~ () t~ mJll~. ale .„ 
dza zazwyczaj kilkutygodniowy trud sta-· ostatnie dni · miat'y S!We " 

radlia się jest tak taniiO, w czyn w;Pl_O.~„·' "' _ ... 

o gotówkę, Ws.zys'l'kie sklepy I dfatego nie nariek.4ią, bo katidy gl'Oini 
bo przecież trzeb a ooś kwpić i wrzą.dz.ić świecą pustkami, przemacZOl!ly na -~~~ ceklamowe prZ'fflO 

jakoś święti'I, I wprawiając właścicieli w pesymistycmyl si im · . , 

Nara ~i:e jednak wyg.ławy sklep6/w nasfr6\j. · stokro.lae ~ · , 1 

· napróżno I A trzeba przym.ac, le sfagnaqa pN;<ro A u nas? .•• 

wabią przechodniów, k:t6rzy ~afrty11lllll'ją świątecma Co się robi w ki~u zareklamowG 

się przed ai1emi je-dynie po to, by jprzyi- nie jest wyłąc:zną winą klijentów, nia fowaru w o'tm'~sie pr~dświąte~z.··-· 

B1lazen, SJiledlząc' oowzec:iw i{aioolerza, 
obrał go za '.P'l"Zedmi.rot swego o6trego .· 
Je:iyka. -. 

'f wg . ny.m? 
Leteralnie nici . 

Wyprowadzony z równowaga kan­
clerz, z~pyta:l ·g:ril1ew;nliie b~a.zna: 

- Czy wJ•eisz.. co d0iił:1i mądrego od 
t;lnptego? 

- Stól paniLe k~łerzu! ... - odrzekł 
błazen. . . -, .. , 

'·"S~~Hi"'. r•~ 
' „ . **' 

PaJn ii K., osoba 50-I'eimn"a, j1cdZ1ie zie 
swą 18-'letnią córką P.epcią do Karls-
badu. ' 

Na v,rarnlicy ~~Y celni: przepiro­
wadza.k skwaipili'Wiie re'Wlilzję a· w niadntia­
rze gorliwości reW'id'lrją P'ięlmą :p31nnę 
Pepcię nme nawe~ '1.fll. bardzro dokła­
dnie, gd :vi pamta Pepcia p'lon@e 7„awsty­
dzona n iby róża. 

Nie ztmll!azlszy 'trlC PQłdlejrzanego i ·SY­
d wiiclzia111ych wdlzłię:ków 1>rzyst()ljnej 
1s-laJtrkii. odlchooizo.. · 

Wtedy sitara p:and K. krzYlmęta jak 
zramltoo.a ty-grrySica: 

- No, a co do mni~ to panowLe nłie 
są, wcaJ..e clekawlii? •.. 

* 1 -· Do iiYTektota J)Odrzędniiejszesro tea-
trzyku pr.ictcllodlJ w d:zi-eń premjecy ak­
.tDf i pro~ o diwa zl'Ote zalł!'czlki 

,.,_. Zwa:rJowa!l pan? - rpyta dyrek· 
~- - t-~:aoo panu taka suma?!. Dam pa­
nu po prz:edsta'Men•iu. .. 

- Nre może być! - mówi aktor. -
.M,µsz;e mieć ctwia :Jote przetl pnedsia­
w:!eołem ..• 

- Dlacrego wł-,a.śnre t>rzed rmedsta-
•temem? · 

- Bo Wfl°'dlz:ł tiyrektor.„ g-ram rolę 
mMjooera a.ute!Ykańskd,ego ·i c- :icę się w 
tej cllwtUi czuć robrze - (Q mi się za­
'W'S~ ud'a!ie. i'e!kroć mam p.rzy !:'>Olliie 
w'~ek's>zą gotóW'k~.„ 

~ r „ 

·· Międzynarodowa 
banda wampirów. 

Policja londyńska wpadła na tr0p 
międzynarodowej bandy hyjen, którzy 
w całej .Europie okradali grnbowc..e, za­
bierając z nich wszelkie przedmioty 
przed~~awiające jakąkolwiek wartość. 

W . W"Ze bandy prow;ądzono po ku­
piecku księgi, kt6re wykazały, źe do­
chody .1mpirÓ'' były olbr~mie. 

r 
k 

! 

-:- A ~ paof jakie ma zdołnoścl? 
.- To się me da określić. 
-:- l)Jaczego? 
- BO .w każde.i szkole trzymają go bardzo kr6tko. ; 

4 -
Dla 400.000 

'M'©'MPHHI 

dol. 
dał sobie odrąbać nogę. 

Kali.dy ozeka na fo, aJże.by klijenł 

--~ do jeigo skle.pU. 
Afe ci pan.owie :tapomiina?ą a tero, że. 

tej da,wneq pwDlicznoki, która S·<Ulła do 

sklepów P!f'Zfchodziła, 
dziś jut mema! 

Dziś tr,zeba ści~ać ~ijente1ę, 
ją do _kupna, 

zadlęc:i6 

zrn.u~zać 

dDstępną dlla kia.Uleigo reUamą, słowem 

.trzeba coś robić . ~,'.i·:~<~;'' 

w tyu:ą kiern.naru, ę. llie simziec z żał~~ 
nemi rękom.a! ' · 

A potem - dziwią $ię, ie WfSzę'dz-.Je .'.j~sf 
s.tagna<:'ja, te 

luc$zie nię ku.pulę, 
te najlepsza oka7Jja ~ okres przoo~wią· 

tecmy - minęła bezowocnie„. 
Nie klijent jest winłai, lecz kupiecf 

. -Str.-

Chciił ·SPrZldać 
S\Voią żonę. 

Nabywca r~ni ciężko 
sprzedającego. 

S • . Wi d • Niezwykły wypadek wYdarzyl ste 
eDS8CVJOY proces W ~e OJU. niedawno we wsi Vayssianx koło Lyo-

Pirzed wiedeńskim trybunałem rozipo j We·dil-e zasią.gnię•tej ze s~Ha1a wia<lomo n~. Je~en z . największy~h właścicieli 
c·zął się IllieziwyMe sensacyjny pro.ces , ści, przyniesiono tam Marka z n<>1ą pra ' z1emsk1ch, M<?ISe Beney, .hczący 60 lat, 

przeciw mdżanikom Emilowi i Marcie 1 wie och<lJbaną siekierą, tak, iż trzeba by farmer, strzelił dwukr.otme z rewolwe­

Marek i w1>ipóilnikom, ookarżonym o o- l ło przeprowadzić natychmiastową am- ~U do Ceza:a Baq;a~h1, wło~ha, han~u­
szuslwo dokon& wśród istotnie nie- I imfa.cję. Jąceg<? zbozem. Ętan zrarnonego J st 

zwy1kłyoh o1wiiczności. By uzyskać ' oo- I Ralllly tł.t1'Tl1aczył się, ~ż pracował powazny: ~ . ·. kazało' owód 
·s2'Jkodowanie 400.00 doła rów Emil Ma- nad sporządzeniem elektrycznej Ialiki i t J.ak się z s~~d~t'j;a ł 0 st" u! ~ -• 
rek dał sobie UJCiąć dobrowolnie - no- w czasie rąliania ogromneóo kJoca drze .rag-i~znego zaJSCl<I; Y na .,.p }ą Y: .

1 
W. dl · k~ k · · d · d k ł · k' ""· · i Niezwykle łenrnry Barzaglu ozen1 

·gę. . e .e a 1.1u os· ar:zema 81prawa prze , wnego o 'S oczy a s1e 1era 1 ranuo go w się przed ·dwoma łc{ty z młodą maszyni-

staw1~ . s~5 ~a.~tępu,iąco: . . . I ~ewe ud_o. Ekspert):-z~ leka~ska orzekła stką, Teresą Pucillo. Warunkiem ślu-
Oi:,.ka. zony ~il Mare~, nie rna1ący 1edn~k,. 1L ~ag~ no~1 slady k1lkakrotne~o bu było to, że panna Pucillo zgodziła 

isfałe,g.o fa~hu, Za)~;.iwał Slę ~Sz~l/k1ego i :ąbmęc1a. s ; ek1erą I ~ypad~k we, for1?1.e się zarabiać 300 franków miesięcznie lllil 

rodza1u ,1m1eresrui;1 w bra.n:zy zelaza, ! }ak poda1e g? oskarz~ny, 1e~ ~iemozh: życie ich obojga. 

drzew~, ku'Pował 1 siprzedawał do~y •. a ! wy. Str~sz:...11e1 operac11 porą?arua nogi z tego utrzymyWał się Barzag-bL 

ostatnio plan?~ał _ogr~ne przeds1ębior ! poddał .s1ę Marek dobrow~l-rue, c,ele;m u- Beney, poznaw~zy panią Teresę Bar-\ 
st:vo ele~tryfikacy;ne . FmanisQlv.ane ono 1 zy:s~ania ogromn~go odszkodo·~ anta w zaghi, postanowił iwrócić jej wolność. 

~iało byc pr~z 1:ow. Ą;kc. _An,~tl~-Duna- j sumie 4-0~.000 d~l· ·r~w. . \Viedzial, czem wziąć jej męża. Po dJtiź 

_ b;arn Ll?yd : za}mn1aJCe się rowruez ubez- 1 O~e·cme1 1 ,zas1.a~ł. Ma.rek :ia. ław:e . szej dyskusji Barzaghi zgodził się na se 
pieczeniami. . · I os:karzonyx;n - 1es1t moz.na uzyc tego l paracię jeśli Bency wypraci mu sumę 

W c·zasfe pe;-tra!ffa,aji za:proiponowa- wyra,żen.ia - wobec faktu, iż wniesiono 20.000 franków. Beney zgodził sie. Al'ł 

We wsi Pinguct, kolo miasta Agert, no ~-k~rżpne~ Mark.owi ube~iec~enie go na s~·!ę sąde>~ą ?a no~zach, gdY'i: po i Barzagbi zaczął nalegać, aby mu Beney 

wę francif 30-łetnia wi„śni.acz-ka Caza- , na zyc1e. Po ki:11ku dmac~ zgłosił ~tę do amiputac'J.1 che>~z1c me ~oze: Odpow1ad~ wypłacił sumę natychmiast. , 

grande, wlała w przystępie szal~ństwa, · t~warzy.stwa z propozy~Ją ubeZi~1e~ze: wraz z _z~ą 1 wspóh~.1k~~1 , kre;v;ivr;i2, Bency, który musiał starać się do-­

swemu dziecku lejkiem kwasu siarcza- ; n :a go na 100.()!JO dol~roiw n~ . zyic1e 1 za zbrodnię 012 rus,twa, 1ak:e1 do-pu.soe1ł s1::• piero 0 pieniądze, nie mógl tego uczy­

nego w usta. zaś sarna powiesiła slę; \ 400.~00 n:i 'W"YlP~dek rueroolnos.c1 do pra ohcą~ przez sztuc.we samook~ecz~nie 1 nić. W koflcu przys~lo do kłótni mię­

kiedy zaś sznur si~ przerwał, rzuclła się ' cy. mwahdz:twa. Układ zawado. . ! zyskać ze szkodą T9w 1 r~1 ez;p1e cza1ące , dzy Barzaght a , Bcneyem. Barzagbi 

w głęboką studnię. Dziecko zmarło w I J11.tZ we diw
1
a dni po. do~onamu urno go sumę .4~0.?00. do~aró ;,; R? :z;prawa ~ą- t chwycił nóż i chciał przebić Beneya, 

męczarniach matka, przewieziona do : wy zarzą.d. Anig10-Dunab1an Lfoyd.u o trzy dowa WYJasm w iak1 spcwb i k t o n 1.1. nun 1 który w obronie wlasnef{o życia strzelił 
sz9itala z p~łam~nemi nogami. zmarła : ~a~ od żony M:ir~a de~eiszę, iż °!..ąiż. jej d?'konał tej po·~~ ... ~.ei 0tpera.cii okalecze i dwukrotnie i zranlł ciężko sprzedajne· 

również. I Clel'Dko iran.o.y lezy w s21p.tah1 w MQd:li.DJl.. n.a. _ 2"0 meia. 

.„ 
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. Właściciel jednej trzeciej psa 
••• i calei budy 

polemizował z rodzonym ojcem na łamach prasy. 
• • -:o: ... 

Historia prawdziwia amarvkańska. 
Do [e&ego z bmków nowojorskich nicy z zaciekawieniem śledzii1li polemi­

przyszedł niedaw:no jakiś chlop;iec i kę ojca z synem. Maly Otto zapowle­
zwt'Óci'I się do kasjera z prośbą, aby mu dział, że przeds~aw~ dowody, iż bynaj­
ro2IDill prz}'O'iesioną skarbonke i przeli- mniej nie h.'iami'e, 
·czyl' z.nadduJące się pieniądze. Urzędnik Pewne·go dłllia uka:zal s.i !ę artykuł, w 
uczynii zadość prośbie cbfopca; poka-,którym oświad1czyt: 

, za.Io .Sliie, że .~arbonlka zawiera pó~trze- ..- Jeżeli chodzi o ści'silość. to jestem 
:cia ~laira. wlaściciielem nie catego ps.ą., ale j1edlllej I 
' ~ To za mafo, odezwał sie mail.ee. trzeciej części psa, którego ja i moi 

-- Czy chcesz Zllożyź swoi'e pienią· dwad koledzy z.na11eźhlśmy na ulicy. Na-
llze do .banku? - zapytail kas1er. leży OIIl do nais trnech po równej częś-

- N.ie, przeciwm1ie, chcę prosić o Po- ci. Ponłieważ koszt utrzymania go jest 
biczienie mi truch dofarów. wie:Jtld, p.Treto ciągnęliśmy losy, który 

Kasjer popatrz:y,z na dwun~i:oil,etnJie- z nas ma mu kupić obrożę, kto budę, a 
go klliiOOita i odparł z ipowagą: kto go żywić. Na mni,e wyipadta buda. 

- O pożyczkach decyduje wyłącz- W ten spos,ób Otto Szanto dowiódł, 
; ·nie dyirektor, udaj slię do niego. że mówli~ pra:wdę. Killka wieilkich dzien-

W chw'iłę pómiej cihot»ec Z'1dosi.ll sie ników za:mreścifo z nim wywiady, p.o­
cio dyrektora, prooząc, aby' bank udz:ie- dając fotoig1rafję psa [ jego itlri~ech witaś-
ła mu pożyezki trzech dolarowej. cideti. 

- Spłacę ją w sześciu mi'esfącach, Ró'\v.nocześn'ie zaś z róimych stroo 
'S)Śwdadiczy1l. zaczęty napływać do banku wkła<l'ki na 

Dyrektor rozbawloo:; miną z.u.pełnie jego konto. Obeootie rachunek małego 
1t1rJo mailca, Z8.1>~ł: wykazuje „dobro" na pokaźna sume i 

- Na oóż oi te pieniądze? w ten sposób zapewniony ma los i pi'es 
- To nie żadna tajemnica. Musz~ ku- i właściciel Jego jednej tr:zeci.ej częśd. 

pić dfa mego psa budę, która wi'dzdabm Dodać wypada, że o ile Otto Sza'll'to jest 
w jedttym sklepiie, a taka buda kosztuje bardzo ładnym chłopcem, o tyile wszy­
wtaśnde pięć dola:rów. Ja zaś mam swo- stki'e trzy częśoi jego psa są nader 
ich pieruięd:zy niewiielie więcea nad dwa brzydikiic. Kundel nazywa Sii'e Awr. }e,st 
dolary. istonnie br-zyid'ki, a~e rato, jaik zarr-ęczają 

- A co netllisusz Jako gwaranoję wszyscy jego właśC'iicileile, rni1ezwylde in-
pożycz:ki? tel'i'genmy i rzvwiązany do swych 

Clrlopaik zaistanomit się przez chwlię wszygt1dtch ipanów. 
ł odiPar11': Na!i'zabawn~ejszem zaś w całej his-

- Jeżei to panu wystaTCZa. to za- tod ies tto, 2Je mały Otto wevwal o}ca, 
gwarmtuję moją uc:zciwośctą w świado- aby w owym d:z.ieunilku odwołał uczy­
mością tego co robię. niony mu za·rz.ut kłamstwa i sitary Szan-

- Niech i taik będzie, ta gwaira'l.lcja to, ini:e chcąc: nara'Zdć s.'ię na proces, mu­
ml wystaxcza - otlipad dyrektor i, wy- s~a.t rad nie 1 ad, spcl'nić życzenie malca. 
rda1 kasj~owi rozku, aby wypiłaci'l !"!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!~!!!!!.. 
chłopcu trzy dtO!lairy. Ten naJJiisatl swe 
nazwisko: . z m h . 

•• Otto Sz<łnto z Węg;i~r. ręczy ncz6i- I iii: 08 P01;fąg 
w.Qśclą. _$)V!. ·adom~ci~ i. charaktere~"'· pr. d B""ranowi·czam' 

Następnego dinra w }ednvm z ~'en- , U . ~ .,. -

SALA f ILHARMONJI 
(NARUTOWICZA 20) 

M*EIRM ftW§ A 

Od czwartku 
dnia 7-go kwietnia r. b. 

Trzy akty satyry politycznej i lokalnej. pióra: 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Władysława Polaka, Ant.oniego 
~łonimskiego i Juljana Tuwima. 

-

@ 

···- ! ?*" „..,_. ( ! 

Ceny młetsc od l zł. 50 gr. do 8 zt 
Bilety do nabycia w· sali Pllharmonjł. @ · 

ni'ków n?~i-0rskich cara ~istoria .zosta- Strzal w okno ~vanonu 
. l~ apow.1edz1ana. zaś nartaJUtirz w mnym ::7 '.:i 
· ~ienrulk_li !J'ici~ C?!lOJP'~1rn. umieśc.1~ za- sypta/negO. svnialnego, w k·t6r"'"1 ...,.a.:.:!owało się 21 dochodzenie W toku. · ·. . , __ , 
wrn<lonniłenme, re hilstOT'Ja Jest zmyślona, • . , .... .. . 1- ,.... ,,.,. 

że jego syn nie ma psa, .a·~dyby go spiro ~ Barano~cz donoszą: Wc~ora1 do anglików, 1aidącyc:h z Moskwy ·przez Niezależnie od ·. doch~zeń ko:lejo-
wadzi'ł, to 'Pies tej Mmej chWli!li zosta!lby poc1~ p01S,ip1eszne,go nir. 704, k~ory prze I Warszawę do L0111d'.yn,u. Kiuła na SZJCzę- wycli, jakie pirowaidzone są w Baran.o. 
wyrzU1Cooy z domu. · j~ł bez zatrzymywania się , między 

1 

ście nie raniła nikogo. wkzach, w Wohkowysku, ~dy poci~ fet 
Ale dwunastoletni syn nie ~Jt za staicjami BM"anowicze - ooobowa i Ba- Zaw:adiomione o tem wła.dze koleje)..: miał p,ootbj prze:sbuchano obu a111g:J:ikó\Ą' 

· >: wygraną i roz:począ~ z ojcem istną p.ole- l ranowicze - towarowa, jakiś nieznany l we i po!icyjne wdrożyły niezwłocznie którzy 1ednak nic konkretnego, J>ou 
mikę na . lamach d2'1ieninika. który mu u- ! osohmk strzelił z rewolweru. Kula"1rafi- i śledztwo, które do dziś rana (godz. 11-tal $l<'Włet'dz.eniem same.go Eaktu, powiedzieć 

i:- <lzielil .gościnności„ Razbaw'ienl czytel- ła w okno międzytnarodowe.g,.o wagonu nie · wykryło nazwisk spriawoów. Daillsze nie m~i. 

~--------------~~~!lllll!~~-------------------------------------n>.t!:-1!!1!!l:i ___ ,_ .. 
f'liłlllls ~·••••••••~•••••~•••e••••••••e••e•9~•·~~._. - :1 ---------·- -· • = :: . WILLIAM SLING. I 
5 '.'. T~!~~i~!Ml!:!~o !!!!!!!!~~it. 
ll'J!lllD I • • - . , __ " ____ - -·- - - -·--. .._ •••••••••••••„••••••ł»ł••••••&$•e••••„~ .......... -

tim& 
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cznie nie zależało mi na tern, b} wróci:ć J nim na ten temat f'ozmowę, lecz . w te 
dQ dawnego zawodu. _ . samej chwiili przypomniałem sobie nas2 

Otrzymywałem przecież wcale nie,- mdaid„ zawarty owej fafalineL nocy pod. 
złą pensję i w każdej chwili mógłbym 6- czas pierwszego ą>o1kan;4t. 
bzymać inną posadę dzięki protekcji uY. . Z jedinei strooy żal m:i było tego czło. 
d .. rda. · wieka, dl()tkniętego nieuleczalną oho'l'o-

Przecie~ przestępca nie koniecznie I bą, cierpiącego wskutek dm,edzic:l)nośd 

musi być człowiekiem do gruntu zepsu-
1 

aie z dT.ugiei sko~y .nie..'lawiidzi.łem go za 
tym, dla którego wszystkie drogi do u- . Jego nocny tryb zycia. . . 
czciwej pracy są na zawsze zamknięte. Człowiek na takim sfanowi1S'lru iak 

' - W tej chwili wręcze panu odpo- wielkiego ciężaru, który przygniatał jej Par n' okres. gdy należałem on, z takim wyksztakeniem i tak wiel~ 
· wiedź dla Godarda - rzekła miss ttarri- serce, po drugie zaś - niosłem dla me- do sfery ludzi t. zw. „uczciwych" i cie- kim majątkiem nie powinien kraść. 
sort, podchodząc do biurka. go pana radosną nowinę. szyłem się wśród bliźnich głębokim sza- Ro7JUmiem, jeżeli przes,tęipcą zosta. 

Wzięła Pióro do ręki, lecz PO krótkiej Następnego dnia już się uwydatniły cunkiem i poważaniem. je człowiek, k0111ający z głodu, dlla in.i.ego 
chwili wahania odłożyła je z powrotem. konsekwencje spotkania. · 

N 
\,Varunkl, a może. słaba wola i brak można ma.leźć wytłurnaczeriie, Afe Go-

- ie, nic nie napiszę - dodała po Oboje znowu byli szczęśliwi i zado- d d b należytego wykształcenia, zmusił" mnie ar ~e godz.ten ył litości. 
. namyśle. - Pan będzie łaskaw ·dać od- woleni i zapanowały między nimi dawne J I 
' powiedź ustnie. stosunki. do stacz~nia się coraz. niżej. aż wreszcie . ~lbo jest on z gruntu zeipsiut~ ~złi<> 

Może pani być zupe•.ru·e ~okoJ'na po N"e · . fl . stalem się tern, czem Jestem. · w1ek1em, albo w ci:asach młodos·c:1 był 
• "'P , - I wiem, . czy miss arnson rozma-

wt6rze. mu wszystko dosłownie... wiała z Godardem kiedykolwiek na te- A gdy już raz wszedłem 11a ztą dro- pod dym wpływ"em kolegów . 
.Miss ttarrison uśmiechnęła się przy- mat jego choroby~ w każdym razie było I gę, trudno już było wydostać się . z tego P.rzeci.eż poza tem Godard uchod~ 

Jatnie. rzeczą pewną że narazie zapomniała lU- bagna, w którern ugrzązłem, zdawałoby .u człow:eka ma.dreg<>, pełnego energ'j1, 

- Dobrze„. - rzekła wesoło. - Pro- pełnie o stra~znej tajemnicy d-ra Will- się . już na za 3Zt.. pa.ooi'ł'Ce1!o nad sobą - skąd więc do 
szę powiedzie~ panu Godardowi, że je- niota. PokUJSa iuż min.ęła i - dziwna rzecz niego tego rodzaju karyigodne pootępo.. 
stem już zupełnie zdrowa i czekam z nie- A może pos~anowita zostać do końca - nie mogłem s,pokojnie patrzeć na to, I wanie? 
ci~rpliw~śc~ą na niego _dziś wieczorem .. : życia przy swym u.kochanym i pocieszać ! ~~ ~l·okolwiek sfaiał się wstąpić w 

1 ?d czasu naszego pierwsze*<> spot"' 
Niech oałozy wszystkie swe sprawy 1 go w gorzkich chwilach cierpienia. mo1e slady. kama nie wsponmieHŚIIlly am słowa <> 
przyjdzie dziś koniecznie ... Czy postara Takie poświęcenie z jej strony było Dlatego też n e mogłem patrzeć oho- tem 11.iezwytkłem zdarzen•11. 
się pan wpłynąć na niego tak, ażeby proś zupełnie możliwe. jętnie na to, ~dy Godard prowadził po- Godard. milczał zawzięcie, wobec 
ba moja została spełniona? . A życie biegło swoim trybem. drwójiny t>ryb źyC11a , w nocy zajmując się czego w myśl umowy mnie również ni-

. - Bezwzględnie, łaskawa pant... Mo- Już S?.eść miesięcy służyłem u Go- kradzieżami, a w dzień starając się o wolno było o tem \ws.pommać. 

łe pani n~ !11.nie polegać:·· Godard będzie I darda, nie tęskniąc wcale do dawnego rękę ucreiwej panny z najlepszej rodzi-
1 

Teraz dal'bym "•.viele za to, by m& 
u pani dz1s1aJ napewno Jeszcze przed za- , zawodu. Może stało się to dlatego, że ny. . I zerwać tę umowę i pom6wdć z nim O!' 

chodem słońca.„ , nqwa rola bardzo mi się podobała, a mo- Znaiazforn się wobec zagadki, które.j , twarde. 
Pożegnąła mnie przychylnem kiwnię- że powód był inny: utyłem ostatnio i nie mogłem rozw ązać. · I -Gdybym g,o spotkał w takich sam}"Ob' 

~iem głowy. Wyszedłem od niej ogrom-' wskutek te~o nc;.stąpiło rozleniwienie. Ten człcwiek o dwóch twarzac·h za- wan:.n.lraoh, jak wtedy, skorzystał1bym. z 
nie zadowolony.. I Obawiałem się, że to może źle wpły- absorbował ca~kowtcie mą ciekawosć. I tej sytuaioji, by z aiim pomówić. 

Przedewszvstkiem pozbawiłem ja nie na moją późniejszą pracę, ak o~~tatc-- 1 K.iH~a ra3f'I miałem zami:w VM:zmąć t 1 jd.. c. aJ 
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P.odbói ziemi 
i powietrza. 

Samochód, telegraf · 
bez drutu i aeroplan 

staną s1q wkrótce 
artykułami pi1rwsze1 

potrzeby. · 
Paryt~ w ~wjetniu. 

Przed wojną samochodów uiywałą. 
)ardzo ograniczoaa ilość osób, Dzi~iąj 
.1 Ameryce każdy robotnik. każda dak 
_ ,-lografka niemal posiada swojego 
„i"'orda". W ślad za Ameryką, Europa 
·, wtaszcza Zachodnia posługuje SiQ dzi­
siaj setkami tysięcy automobili. We 
Francji ma swój samochód rzeźnik, bo„ 
g-aci owocarze i handlaue. nie mówiąc 
naturalnie o luksusowych ,,Umousines" 
nowych bogaczy. 

Tvlko wielcy uczeni tęgo sposobu 
konninikacil nie znają. -

Dość powiedzieć. . że $ławny 8raulf 
któr.;mu zawdzięczamy praktyczne za„ 
stosowanie telegrafu bęz 1 drutu. miesi.,. 
kający na jednem z przecimieść Pąryia, 
bierze codziennie bilet efo „Metra" 
przed 9-tą godz. rano. iehY zań tąniej 
zapłacić! A tymczasęm szereg dozor~ 
ców domowych st41.e na nainstalowanie 
u siebie aparatu jego wynalązku .•. 

Od dwuch lat. aoą.raty telegra~t\ be~ 
drutu rozmnożyły się też po cątei f rnu 
cji. Po południu, ~z.:y wieczorem. paląc 
fajkę , lub drogie cygara, lucl~ie stucbają 
koncertów światowych, mów, wygła­
szanych w Genewie lub w Riymie i tQ 
z takim spokojem jakhy mieli do czy{lie­
nia z najprostszą dzieGinna, ~abawk.ą. 

Ludzkość diisiejszą ~yje pod zna­
kiem elektryczności. Cpra~ więks~e 
nagromadzenie się jej w _powietrzu m~i~i I 
jednak nerwowo wpływać na czlow1ę„ r 
ka. Na ząsadzie ostatnicli ob~erwaG-Ji, \ 
okazuje się, -'te w ogrodach. na lfr~ęqach 
po nad ktoremi inajdowały $ie anteny, 
jarzyny rosły i rozwijały się znacznie 
szybciej, aniżeli na grzędzie sąsiedniej~ 
Podobny fakt zaobserwowano również 
w kurniku, bowiem, kiedy zainstalowa­
no. antenę kury zaczęły zno$ić coraz 
większą ilość jaj. 

Człowiek nie jest mniej np. od roślin 
wrażliwy na prądy enektryczne. Tru„ 
dno zaś przewidzieć iakiemi torriml pój„ 
dzie ludzkość, z chwilą, gdy każdy z 
nas będzie Jniał w kieszeni mały apara­
cik telegrafu bez drutu. Jak wiadomo 
zainstalowano je jui · w pocifłg~ch, na 
niektórych linJach, oraz w prywatnych 
samochodach. 

----... ~ """ ..._._ ~ ...... ___ .... ~ 

Eskaifra 23roplanów wofsłiowyclt ameryłimisk1cn o®ywa obecnie włeltą po<Jrót lns&:-akcyjuą nad nieJ„anemi l ąieza­
mieszlcałemi okolicami AlaskL 
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„Kolumb· był kłamcą • I warjatem" . 
Gwałtowna napaść na odkrywc,ę Nowego Swiata. 

„Nie odkrył Ameryki i--wOgóle był nędznikiem" 
Otóż podobnie jak się ma swój sa­

mochód, tak się będzie miało swói tele- Krzysztof Kąlumb omal nie został demokracja", „Rozmowy z jenerałem,lwał do źródeł, przetrząsnął archiwa, 
graf bez drutu, a dojdziemy l do tego, kanonłzowan,,y, a tymczasem, według o Ameryce", jego przekłady kilku dzieł przestudiował zwłaszcza sam dziennik 
że będziemy rozporządzali :i Ś\voim aero swego -ostatniego . htstorJografu postać hiszpańskich wykazują obok potężnej Kn;ystofa Kolumba: Nic -nie uszło jego '' • 
pla_nem. ~i~dy 1 jak, to pr~ys~ość P0-1ta schodzi poprostu na ·psy. Tak wyni- siły roboczej i erudycji, niezawodną me uwagi z tego, co może obciążać jego bo 
kaze, ale 1uz Jesteśmy na teJ drodze. "' • i . - , • . k i . k' M ·· t d . ·t · d ś ·· . ł · d h t t I ś 1g · i l • t . „Ąerobus~" będą przenoslłY lud.z~ z @tą ze sw ezo og~oszoneJ s ąz 1 : arJU o ę .1 zam1 owanle o cis eJ emo- a era: rop go, c ą zawz ęc e, i ~s _n~ 
Jedne1 części P•u:yż~ na ·drugą.j~k to sza Andre p •. t. t.a Verdique .Aventure kracj1, · .. ~ pasją ikonoklasty. Jego „prawdziwą.~ 
obecnie robią autobusy; ~y· tei kolei de Cbris1opfle Columb. · Ąle przy tych wszystkich zaletach. ksi:,\żka jest niemiłosiernem oskar~e_; -
podziemna. Wtecty biedni Pie.' si bęqą m. u z ·k 1 · . k·l - t. · • 'd • . ·• tylk . Marjusz Andre posiada wa de którą• za. niem sieli spacerować w prawdziwych kas- sąz eJ w1 ac me . o, · z_~ . . ;' • 
kach z obawy, żeby: im · jakiś mosiężny_ Krzysztof _-{<olumb- nfo odkrył Amei-yki, znaczam •. g~y na:ezy splaca.c dług praw Biedni starzy czytelnicy Roselly de 
:o:idcl na głowę nie ~łecial. bo oeżyWi- tQ jesżć?Je 'nic, gdyż' ten, ktp ją odkryf d!, pr:YJaewlom · oto .ma charakter pi& Lorgues, którego życie heroiczne i bu­
sc1e w aerob.us'!-ch zam~talo"'.'ąpe' zos!a-, naprawdę, możeby się dzisiaj nie mia.I 

1 

macki 1 _lubi szukać dziury n~ calem. dujące Krzysztofa Kolumba miało takie 
n~ ćre~tauratcJ~ itp. ·Moznat s~ ~podzi~- tak bardzo czćm chwalić, ale ze. -c0 wię Nalezy do tych, którym drzewa prze powodzenie, jakże to oni odcierpią! A -' 
wu , ze w eJ epoce nas ąp1 przyna1· - . - k d · 'd · ć I M „. A d d r· b' k , · mniej choć częściowy zanik ptaćtwa cej, byf tylko kłamcą, samochwałem, sz a za1ą w1 z1: as... arJusz n re tych 980 kar yna ow, arcy is upow 1 · 
wystraszonego przez· wielkie, martwe ignorantem .niemal · zupeł„ym w $ztuce nie zaniedbał . mczego, coby . mu służyć biskupów z całego świata, którzy pod- - , 
potw~ry.. S:b:yba, że z bie~iem . czasu. nawigacji, nędznem indywiduum, które mogło do :zniszczenia legendy Krzyszto pi~all pisma, entuzjastycznie wzywa- , 
oswoJą su; 1 na Jego skrivdłacb będą od.: zajmowało sie ·. handlem niewolników, i fa Kolumba. . · jące do beatyfikacji odkry"Ycy-męczeu· 
poczywać. Tt ymócżzasem i.a.dś ~ja ,d,dolę i które wszystkim dokoła siebie doku-1 Nie. on pierwszy do ~ego -się zabrał. ł\łka. 
rozpanoszą s ę r oego ro ia u wu . . - · k · ..... k bard - · 
c~w~ronożne zwierzęta, .. przekładają~e CJalo. .' . . Pe.w1en amery a~łn, "~owie . zo A papłet Pius IX, który w r. 1861 .. 
ziemię nad o~loki. , ; , . . . . Mariusz_.Andre pn.yznaje mu jednak, dzielny, Henry .v1iwand, , długoletni czło rozpoczął Już tę sprawę! A mil~ony ka- .. 

że odkrył A.n.tyle. ale i te. właściwie od- nek am~asady Stanów .Z!ednocz~nycb tolików, którzy w r. 1877 szturmowali 

PrzBmy~.fO'H ... 11-C·· :· -k.t'ii:• krył uanowo~ gdyż ktoś inny dotarł tam ~ -Pa:~zu, przez cale życie studJował I do Pzy(llu petycjami o przyśpieszenie 
'ł w J.uż przed nim. . hJstone Kolumba. Pozostawił trzy o- b tyf'k 'i! . . ... , 

k kl " · · · · gromne tomy prac krytycznych, gdzie ea 1 acJ · --. OWi · -: ··: ·: Stowe~ Marjusz .Andre przyznaje poddaje wszystko; co. 'napisano ną. ten C.o więcej jes~cze w ro.ku · zeszłym, ·''· 
ofiar!I wyp· ad ku " sam. oćho· mu tylko Jedną zaletę, że . był poetą, ale temat, j przychodzi do wniosku, że le- poiężny amerylcańskl ~wiązęk ',,rycerzy . -

"'t i· qo tego ż~czliwego u_stępstwa dodaje genda, ~konstruowana , głównie pr~M Kolumba" nalegał, ażeby ich pątror, 14"' . 
dowego, , ·. -: · · · poprawkę, ~~ ~b~ł wanatem, co zresztą syna Kolumba, była fj1.łszywa. jął miejsce w szeregu twiętycb kpścio-

Kraków, ·3 \"'Wietnią.. twierdził Juz, Lombrosso. , Don Carlos Pereyra., dawny mini- ła. Tym rą.zem . jednak kongregacj,a ,- , 
w nocy z środy na czwartek :zrtąny ' Nie należy mniemać, ze Marjusz An- ster' p,efnomacny M.eksyku, · przebywa- obrzędów powiedziała: · · 

przemysłowiec. krakowski f erlbe~gę~ dre, jak.o ie' ,pochodzi z południa, robi ją cy na wygnaniu w Hiszpanjl, umysł A wiec Jegancta zniszcżona? To inna 
pacll w Katow1cach.ofiarą· n1e9strozneJ ·tu jakieś · kawały. · Poeta prowansalski bardzo ~ szlachetny, wydął właśnie hi- sprawa. Możliwe, że, wbrew history~ 
Jdazldyś ~amochofdoweJ . .P?P.czas Jazbdy ~a pierwszej klasy, na tym satnym pozio:.. stcrję Ameryki łacińskiej w 8 tomach, kom, wbrew Marjuszowf Andre•mu któi a meg, szo er SPUSCIWSZY szy ę nte . . ' . d . . ' . 
widział drógi przed · sobą i wjechał na met, c~ Jo~eph :,~A~.baud 1 folco. e. Ba- gdzie rówineż odmawia - Kolumbowi rego książkę czyta się z nłesłychanem 
wóz ciężarowy. S~utki zderzenia były ronceUl. luszpamzuJący, katalomzulący, chwały odkry;cia Ameryki i dobro<lziej- pasjońującem zaję'ciem, przeznac·zenietn 
fatalne. Samochód zabił konia, a dy- historyk, krytyk, · należy do ·najpoważ- stwa zasług i cnót, przypisywanych mu jest legendy zatrjumfować nad histotją 
szel wozu ~ozd~rt p. P~:r.łbergerowi skó: niejszych umysłów. powszechnie. prawdziwą.. UczenJ potrafią udowodnić, 
rę na głowie az do kosc1. na Przestn;en1 J k . 'k" K . . . h" M . A d k l b · · d b Gd b i 1 b 1 h kilku cm. Rannego · DfZewieiiono· do eg_o s1ąz ·1: „ omec 1mper1um i- • anusz n re WYzys a prace o u co im s1ę po Q a. y . y s ę c s uc a . 
.-x..-lłala, . .szP,ańskieao. :w; Ameryce'\ ..Boliver il ty~ historyków, JWlto sam się sk1ero.. ło. ~ J1ic by ślę W: koAcu Die wierzy~ 
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Regaty wiośllrkie Cambridge-·Dxlord. Dlerta menagera · amerykańskiego 
Anglicy uważają je za najważniejsze winna być bezwzględnie odrzucona. 

zawody sportowe świata~ Polskich piłkarzy nie można traktować jako płatnych 
·Zawody w.iośllankie między s-tuden-1 nej trwa pół ric:&u. ł.aitwo więc zrozu- ' gra czy. 

tami w Oxford i Cambridge są bodai, że mieć, że w tym wypadlku ma si~ do czy- Opi.nja publiczna jest od pewnego zarzutami jest piłka nożna. 
"ed . od · ort emi. 

0 
któ- nieoia z najfopszemi o.sa:dami wieś.lar- czasu silnie zanier Jkojone kwestją u- Stan, który obecnie panuje w szere· 

~~ ~; 7 spńlsn:w. t . tył sikremi, jo.kie tyfiko sobie mo~ wyo- l trzymania amatorskiego charakteru gach piłkarzy jest coprawda szkodli-
~ r-u Wle "6 spo ecze a 1 0 me - brazić Troska 0 cihileb 'ako ludzi ,_,_„a- sportu footbalowego. wy dla sportu i demoralizuje jeno foot-
k.o w .Ang1ji. leoz talk.że i w Piolsce. .' . ' 1 • • ..,..,K Jest rzeczą dowiedzioną„ że sport balistów, ale przyznać trzeba, że roz-

t~ Jrh 1D.1 c dotyczy, Ł'l'etti'lll)ą z.as pod 0 - tylko wówczas odegrać może rolę czyn powszechnił się on w mniejszym czy 
Zawody te odfbywają się od 78 lat i ki.em dJosko1Dałego tren-era, ktćry ma sze nika wychowawczego w nat odzie. jeśli większym stopniu niemal we wszyst­

za:im:eresowaoie wcale nie słaibnie leca: reg pomocmlkÓIW, masażys1ów iitp. Musi będzie oparty na zasadach nawskroś kich krajach i jest. wprost rzeczą nie­
'Wp"06t przeciwnie wzrasta z roku na się tedy cisnąć na uma pytanie &acz;e~o amatorskich i gdy najszersze warstwy możliwą zmienić w obecnych warun­
rok. Dzień zawodów jest prawie, t.ie A-...ft·. t·"""1. • _,,_ h' _ .J • spoleczeństwa będą go mogły upra- kach zakorzeniony zwyczaj „kaperowa 

~rey. Y""u P1er:wsroriz..,.......yc. os~ .me wiać. nła", czy odstępowania graczy. 
świętem narodowem a:niglików, k!t6rzy ułll'lzymu1ą do m'l'Sirnostiw ohmipiljlsk1-oh, W przeciwnym razie sport zamieni Załatwienie tej palącej sprawy jest 
wtedy dzielą się na dwa obozy, nic nie a.by za.pewttl.e bez Si'e<:'ja:lnego trudu wy- się na widowisko dla szerszych mas, kwestją przyszłości. 
maijące ~~ z po'litylką, na obozy grały bieg dla bairw angiie1skiieh Tym.cza którym da się możność podziwiania wy Nas interesuje w tej chwili inna 

j~ch (Cal!Mbridge) i ciemno- s~ w ~~ ~o<l'lli trady~ i sno- ~~fh6~pcfr\a~~~gdo:~nio~t;:~ię~~~~cl; ~~eb~la ~~~~~~ie~tI'nra 6~~~er~: 
niebiesldch (Oxford). Tłumy ptiblkz- bizm an~eJski, ktory uwaza lDlpre.zę czas dla doskonalenia się w pewnej ga- spedycji „piłkarskiej" do Ameryki. 
Di01oi gromadzą się na obu brze.gach Ta- sportową an~ą. łęzi sportu. Jak wiadomo pewien menagcr ame-
mizy na całej pn:iestneni biegu ośrni.o- W ten sposób pojęte uprawianie spor rykański zwrócił się do P. Z. P. N-u z 
wiosłówek to maozy na pmesł.l'ZelD!i 6840 ZA WAżNlE.JSZĄ OD OLl.MPJADY tu nie posiada żadnego Z'ilaczenia z propozycją wysłania polskiej drutyny 
meUów Laitwo pnewidz:ieć, rie tłumy I CAŁEGO śWIATA. punktu widzenia społecznego i winno piłkarskiej ~o Stanów Zjednoczonych. 
te dochodzą dio Jidby lciJkuset tysięcy. być traktowane Jako Warunki przedstawił takie, że go-

Osa.da k'-óra i' est "9ot-o:wa" na koniec zwykłe widowisko zarobkowe tów jest ponieść koszta podróży elape-
Przebieg nwodów §led:umy je51Ł z zapar rt/1§' jednostek lub mas zbiorowych. dycji l każdemu graczowi płacić · 
tJ1D oddechem, sumy zakładów docbo- muca, nie utrzyma się do lipca. Tirzeba- Sport zawodowy winien być z ca- tygodniowo 50 dolarów 1aży. 
'dzą do setek i tysięcy rumów, natiucdnie by więc zrezygiDować z dordcmego bie- lą bezwzględ~ością tępiony, w pierw- Potraktował więc naszych pilkarzy )a., 
nie między zawod!nikami, którzy są ide- gu, aby stallląć do Olimpiady, a na to nie szym rzędzie przez rząd, bowiem unie ko graczy zawodc,wych. Mniejsza. jed-

zt<ocłzi się tadettt stud.enit Cambridge czy możliwi on, a · w każdym razie utrudni nakże o owego menagera. 
alem amiafQrów, gdyt ;a.ko sy1!11CYWie boga :;; w znacznym stopniu wprowadzenie w P. Z P. N-ej początkowo odmówit 
tydi rodtaców nie marlrwią się o takie OxfO'l"d. ' życie uchwalonej ustawy o przymuso- wysłania drużyny, po nieJakimś czasie 
mo+bi~ jak clieb cod:zienny i zarobki Wi-acająic do samych zawodów, odibę ~em wy~howaniu fizycznem ml~ie- jednak nowoutworzona .,Ltga" podjęła 

--~-1 . ..i.„. • bi . 79 zy, któreJ wyczyny, rzecz zrozumiała sfę przeprowadzenJa ekspedycji pol-
z ;i;.aus.'laucw. \ dą s1ę one w roku eząicrym po raz · nie w sposób będzie porównać z postę- skLj do Ameryki. 

Każdy zatem w A~~:L wie, co ma- Dm)"C'hczas Oxford wwał 41 razy. ~am parni zawodowców. Ostrzegamy przeto Ol'Plt[Zatorów. 
C1Jll te diwa słowa: Cambr~ Oxford, brid:ge 36 sześć razy po wojnie. Jeden Mlo~zież, której wyczyny i rekordy •:Ligi", że Jest to .wymierzenie broni prze,. 
cmto osólb, nawet laikó-w sportowyoh, rok w r. 1S77 był ,.martwy" to znaczy_ będą rukle. W?bec rekordów ~w~dow- c1w samym sobie, bowiem oplnja spor­
• . • . . • • • ·-..a-~ b ł , do ców, straci wiarę we własne siły i ałbo towa, a zwłaszcza przeciwnicy ..Lid'. 
mteresuqe się wynikiem zawodow, dzien ze obyd"Me ł""""e p:zy Y Y rowno przejdzie na łono zawodowców, albo dostaną do rąk świetnY argument pote-
n:ilk:i i ib'katje P.odają fotograiję zwy- mety. porzuci dalszą pracę na niwie sporto- piający ligowcó"~· 

ci.ęrziOOw i zdijęcia z biegów, mało ki-o je- z koocean u'hiegłe~o i począitldiem bi.e wej. . . . ~e:rte; mena!era amery~ldego 
dnak wie, te te najwcześniejsze za-N'ody t ~ roiku gotowania d.o biegu Cale Jednak~:rw:oz szczęś~ie, .ze za.- P!lWtnru „hgowcy bezwzględnie odrza: 

'ośl k' kf . ąc 0 przy 1wodostwo grozi me wszystk1em Jeszcze c1ć I nie łudzić ste nadzieją. że menagef' 
wi ars 1e. w ~zym • ~ac1e, ~- trwały w pełnym toku, .. gałęziom SP?r~u._ amerykafl.ski ma.~ w~ JV.Rlędy .PJ'O-
dmone są aęddm trenmng1em, o Jakim "' • . ·- Na.jbardzieJ Jednakowoż obarczona pagandowe. -~ """- -~ _ _..._7 
się nie śniło boda.~ te naszym mi$brzom '1'f- -·-L 

~anłdm 

Wyścigi Oxfoird-Camibńidge wyma­
gają kolosail.nego 1ren:imgu i wytrzyma­
łości, gdy7: dołronywa.fą się w s.petjal­
nych waruinkaclt. Po pielt'W'Sze trasa bie 
~wynosi; jak już powiedzian-0 6840 me 
Uów, a więc b!Hsko siedem kilome'ków, 
po cllrugie bieg odlbywa się wtedy, gdy 
przedęta:i~, europejsik!ie osady jeszcze 
wcale nie wiiosłuią poza basenami zi.mo­
-.vemi, po trzecie obydwie osady n.a.il.~ 

do na~·~ey<::h ooad nietywko an!!iel~kkh 
lecz, światowych i nigdy nie wiadomo, 
kitóra osada jest lepsżą, at. zw. „tipowa 
na" osada zwytlcle prze.grywa. Bieg za­
tem między dwoma tak równani osadami 
wymaga kobw..ln* napięcia nerwowe­'° 1 wysiłku wnJi, któremu nie kaidy 
może podołać. 

W roku ubiegłym na.przykład ieden 
% wfoślMzy w osadzie Oxfordu tak o­
słabł, że musiano l!Wolnić temp1 i w re-
mlta~e pirzegrano o pięć d~go-ści łod:z.i, 
t. zn około 100 metrów. 

Do usad złoż-00.ych z n9.iiepszych wio 
ślarzy uni~ersytehu nal~źl\ przeważnie 
sanu "OOowt<.:1 angHiey, rzad-ziei przyby­
sze z iooycli knjów· anglo-saskich, a do 
z~pełny<:b wyjątków laliczyc trzeba '"u­
dzozit m<:ów Z polaków desygnowanv 
był !'l'll w Oxfordzie do bic~u p, W ań­
kow;o., b. p1e1es k.luL.i wir.ślarskiego w 
Gd1is~u znany pra<:o,,.·n·i. na n:v.i(­
wioś~arstwa. 

Do biegu }edna.k nie sfanął, ponieważ 
2Jnaleziono !"Ó'Wttlorzę<lnego wioślarza, 
który miał tę jedyną przewagę nad Wań 

·kow:kzem, że był .Aali.!!-lik:em. 

Wiośi1ane wriąść udział w 1iegu ma­
fący, są poJzieleni na dwie osady, które 
trenują już od października. j 

Tireni1np zatem osady reprezenlfacyi. , 

W sferach sportowyd1 priygctowuia c;;ię Już <Io n!łrb!iisze; ol1mriady „~ !n" rńwni "ż t fechmistrze nie traca (!Zfttt. 
W Turynie odlwły się właśnei międzłn.:rodo .ve ćwiczenia, w l\tórł'dt brali udział: 1) mistrz włoski Augusto Turati; 
2} Iranem~'. O~rge Trombert; 3) Rene HaussJ - bclg;ijczyl , ,i) Car.~~d::!: S:ł:>isanc - hiszpa11 



OrySinalny film vv- całości bez skrótów 
wyświetla tylko 

I 

'' 
SINO'' 

Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję­
czących pod tyranją cezarów Rzymu. 

Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo­
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON NOV ARRO. 
rtiewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi · kwadryg I M«;czeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów I . Ofiary prowokacji! Dolina . trędowatych I 

z;nacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono· 
· · waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. · -

Od godz.1.so do godz. 3-BJ cena miejsc: 50 groszy i 1 zloty 

(':e:Qy ~eddy ck~Ucza•J 
11• tuida: Nr a ;ioa • clo1. .„ 
OLI.A fot •d •wodołono n.ał· 
••na:" przoduj~c- Qiark• 
q.łltHt. 1td9W1Jd~lone n-., 

bHpłłC$1lit)llZł\o 

OLLA ml! »dowodnl(lno nil· 
wh;kl'ie ro~pOWl\lzechnlenf, 
Pelo• gwarancja u ka~ą 

· azta-41. 
l.n 1 I i) i Q I I I I I I I I I Jl M~g I I M I j j I j I I I i ' I i I i 

§ Fabryka Fartuch6w I Bieliz111 8 
a F .SCHILLER ~ o . . 
Q Łódi, Odaóska (Długa) 66 tel. 3.M>S 
o POLECA ncreg •adzWJccal do„r-ych I eeuy,~ B fartuchów I &.ł•łł•n9' podlił' eail'.ow. modclL 
0 Jednoczeni• 1awładHd.._ lt w uim przed· 
o ałę~łontwie poalada• talde &afr•niczae f.abnkaty 8 pierwuon:ędaycb faką.$d. 

~mJ 1 a 1 1 111;g1 ;y; • • p 1 "-·' • 11 • J 11 , • • , , • •_J , ł 

A"'C..:.'--~'"- ' ,..,.., ..... i"t'ł> ~" • ' 

............. „ ••• „ .•• „ 
Pa"11ętalcie 

ii . . 

P·IEIWllA KDBKDREH[YJBA Pt Rf UMIRJA-
w Łodzi była i iest tytto 

S · BU"h\VaJ·Pa Piotrkowska 22 
• U U . Tel. 31-43. 

1 uwaga I !~e[ialo:e na lwi,ta inilone uny I .................. „„.„ 
Mechaniczna Szlif.ernia Szkła 

I Fabryka Luster 
• p. '· 

HSZLIF" KV!P\~~~f.~1.77 
poleca w wielkim wyoone trema, toalet1, lu· 
stra stołowe 1 ścienne w mklowych i drewoiany.:h 
o!.>rawach, Sąb7 dla 1amoehoclów i dordek 
Przv1mu1e si~ qo graw1rnwa111a ~szelkie llJ'JSZ· 
talr stołowe .i nlliełka dla. ir;egarmistriów. 

Cen7 l(onllurencyjne ! I Wykonania pierwszorztdne I I 

Jedyny specjalny (ocl łb6j r. e, .zystu 1 ący), l.akłaa 

Kefiru Lecmiczego 
K. SIGALINY 

n1~roclzo'1)' q4 najwyt$zemi 11~grodami (ostatnia na ljerfdzle Lekarzy 
· I Przyr dn k6w w Warszawie w czerwcu 19~5 r) 
Aqemja, g1uźbca, choroby tołądka, nerek rek9nwal eSC'enci~. 

R4wniea firmy K. Sigallny · KEPłROOEN I na1lep.sza ŚMIETANKA 
bomogen• zow.11 na I stereltzowana 

Keflr I ~ipłetanl.tę matna wypił na miejscu. • 
Na tądanle d()stawa do domu. 

ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Hr. 4640. 

fi I LEKARZ·OENTYSl" Zakład rowerowy i wlllkanizaoinJ 

~ ~ ~ WYD ar·![). a ~ Jakób ROTEHBERli Ed p d !;!! li1ll llL Kołdusz•ł 22 m. I a e k 
~ . . e (Piotrk~~s~~ i9i ~~;a::- I p.) 3~, Ud-ż, Głó.wna 43, w p_odwórzu 
~ ~ w.yKonuje reperacie i odnowienia 
r,,ej ~ solidnie i po c~nach konkurencvi"ych. 

~ Ski i i , .... · 2 I 4 l!ii':l Kierowniki „MOt>EL 1•27·• 
~ epy m eszunta -ro pokojowe ~ Dr. med. własnego wyroou z gwarancją w cenie 

~ z wszelkiemi nowoczesnemi wygodami. ~ zł t 1. 

; w DOWO•wybudowanym domu. ~ s. Bonusła ski ttfi•* 
4 „. 

~ Wiadomość: w Administracji domów ~ . !i flOWf ~l{J MftHYlnlf 
l"VI_- Sp. Akc. I. K. Poznańslli Ogro4owa 17 ~ (KręgarSt WO) daie SOt'UAMtN· oddawna wypróbo-
~ ~ ~rzyjmqie od 4 do 7 wiecz. wanv i n •ukowo)spreparowany łrod~k 
ll!9 •• PlotrJrows „8 55

1 
front Ul piętro Sil dawek - 1 ł zł. ze spos bem użycia 

W Dr. Gebhard et Co. Dan;iM, Oddz. 2il2 

~~~~~~~łł.'łłł«rH~~ 
" ......... .R~ s... „. Odp. ~ PUłak.. .W dnlkun1 ~ePUbllkf' Łódt. Piotrkowska 4Sl U5. 

..... 

s4 wrogamJ szcięścia. f'l· 
lłUmka Qvomaltine 'y ·· o 
W)'bornym smaku. chęł 
nie przez wszystkich 
przyjmowana. pobudzał 

„, podtrzymuje siły tywot-
- 1 , „.; ne orga~mu. 
~:;:; 

Dr. med LECZNICA 
~ lew"our;l[l lekuzy sf)ecjalistów ł g11b. it1el denty. 
~ n Ił - s•ycznt 11rzy G6rnvm R.ynk11, -

• Piotrkowska 294, tel. 22 89 
Cl!or, •kórne We· przy pnystanka tnmw. pabJ•nicklch)1 

neryc1ae 1 płciowe priy1muje rho1ydl w chorobach wszvst· 
k•ch snectalnoścl Pd g. tO rano do 6-ej 

KaaslanłJIDISka U. po p,oł. Szczepienie Q1'\>v, analizy (mo-
Tet. 55_

53 
cza, )Jalu. lmvi, plwoc:•n etc) operaejł! 

opatrunki. 
PrzJjmuje od 9-1 Po~ada 3 złote 
i o 6-8. Dl• poń - Wizyty na mieś<:ie.- -

od 4 - S. • Zabiegi I op„1.acfę od umowy. K~!llelfl 
Dla nlezamotAych świetlne. Naświetlania lampą kwareo. 

ceny lecznic. W(. Roentgen. Zęby sztuczne, kmon:f 

am
•
0 

ł t zlott. p_tatynowe i mosty, 

T nawypaęW . 
obuwie. f'iotr· nledilele I św1ęla do godz. 2 po poł 

kowska 3'7, w po- ------------
dwórzu 3-e węjście. W A Z ft E 

"k~~~e~~~t·~~~~~~ ~ta ~lanowne · ~n~r[lD~'a· 
N!! J;j2, przyimui~ ' ~ 
zamów, ema ... raz Jyl"O za zł z 5n ~ostai, ·pri:·t~sono-

masate 1' • •. li wani;. pr:i:n1b1a11e i 
------ odu,owione kapelusze męskie i damskie 

Pntrz.ebny czelad- • Pam1ęta!cie adr11s· . 
n•k stnlarski Rd Lutom1erslła 2 lub Z~iers.ka 20 

kicińska al. u FERDERA I WURCLA 
----· --• UWAGA! Nowe lrape -usce od 8 zł 

P„trzetina b1ełi· T . 
zni~tka do me anao I dobrze t 

•etek I haftu a tak Za gotówkę i . na RA TV 
że uczemcr lielon~ i M E 
24 m. 6 od 1-5. mona BLE ------i nabyć . 

Poszukµję pracy po. cenac~ . nainiżazych i waninkacJ. 
w charakterze na1dogodn1erszvch 

inkasentą wotne+;-0 - tylko - · 

t:;!~~e~~r1~ak ~1~. O A.-- ABRA OJll[ZI. ni. fiłówna sa 
żę ' 00 zł kau.:ji ·------------

o <rly do Republik ~ r ~ • ~ ~ 

;~;~~~~'.',.~;;'~ \ i m~.~~!~!. Ut~ I ~e .. 
ny, w. ś • ó ,1m~eściul przyin1uje do reperacji 
poszuk1wanv. Z~ło- • ' • 
szenia Szosa Pahja. UL. 6-go Sierpnia 761 Ili piętro 
mcka l, m, l7 Kµbik Tanio- bo w prywatnem mieuk. . -

Redaktor ~w. Józef :ijlUlJIM,. 




